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CZĘŚĆ URZĘDOWA

W  czasie od 10 do 17 lutego bież. r. 
stwierdzono z chorób zaraźliwych zwierzę
cych :

Za r a z ę  p y s k o w ą  i r a c i c o w ą ;  w 
w Hroszówce (pow. brzozowski); Princenthalu 
(pow. dobromilski); Miżyńcu (pow. przemy
ski) ; Laszkach zawiązanych (pow. rudecki); 
Nadybach (pow. Samborski); Terle (pow. sta
romiejski); Truchanowie (pow. stryjski); Ru
dzie turynieckiej (pow. żółkiewski).

Zarazę  w ą g l i k  ó wą :  w Tuligłowach 
(pow. rudecki).

Ró ż ę  w ą g l i k o w ą :  w Dołhem ad 
Medyniec (pow. droliobyeki).

W ś c i e k l i z n ę :  w Woli małej (pow. 
łańcucki); Kłodzienku (pow. żółkiewski).

W  tym czasie wygasły:
Zar az a  pys kowa  i r a c i c o w a :  w 

Drohobyczu (pow. droliobyeki); w Debesław- 
cach (pow. kołomyjski); Cebrowie (pow. tar
nopolski).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Pakoszówce 
(pow. sanocki).

Z c. k. Namiestnictwa.

Dnia 21 lutego 1891 r. wydany i roze
słany został z c. k. nadwornej i rządowej dru
karni w Wiedniu V I zeszyt dziennika ustaw 
palstwa.

Zeszyt ten zawiera:
Nr. 16. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 

7 stycznia 1891 o podniesieniu wyposa
żonego atrybucyami pierwszej klasy pod
rzędnego urzędu celnego drugiej klasy w 
Trau do kategoryi podrzędnego urzędu 
celnego pierwszej klasy, z równoczesnem 
rozszerzeniem kompetencyi co do oclenia. 

Nr. 17. Ogłoszenie Ministerstwa obrony krajo
wej i skarbu z dnia 11 stycznia 1891 r., 
którem obwieszczone zostaje uzupełniające 
wcielenie gminy Wrszowiee do szóstej kla
sy wojskomej taryfy czynszowej (dz. u. p. 
nr. 225 z r. 1890).

Nr. 18. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
18 stycznia 1891 r. o upoważnieniu pod
rzędnego urzędu celnego drugiej klasy w 
Erwald-Gfriessen do ekspedyowaniu towa

rów krajowych na szlaku przez Bawaryę 
z listami frachtowemi jako paczki zam
knięte.

Nr. 19. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia
28 stycznia 1891 o traktowaniu części 
niecałych kilograma, wynikających jako 
różnica stale określona pomiędzy netto a 
brutto nafty, przypadającej do opodatko
wania.

Nr. 20. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia
29 stycznia 1891 r. o zniesieniu król. 
węgierskiego celnego urzędu podrzędnego 
w Uzvólgy.

Nr. 21. Ogłoszenie Ministerstwa skarbu z dnia 
8 lutego 1891 r. o upoważnieniu podrzę
dnego urzędu celnego drugiej kiasy w Ver- 
miglia o traktowaniu wolnem od oclenia 
wysyłanych naprzód lub w uzupełnieniu 
rekwizytów podróży.

Nr. 22. Ogłoszenie Ministerstwa handlu z dnia 
14 lutego 1891 r., którem obwieszczone 
zostają dodatkowe postanowienia regula
minu cechowniczego z dnia 19 grudnia 
1872 r. (dr. u. p. nr 171).

Lwów, 25 lutego.

Nie często zdarzają się w Szwaj- 
caryi wypadki, w któryckby nad jedną 
z nstaw wzywana była do opinii cała 
ludność. W  wyjątkowych tylko wypad
kach, i to wtedy, gdy według zastrze
żenia zasadniczej ustawy, nowe prawo 
nie wymaga zbytecznego pośpiechu a 
sprawa jest ważną i zachodzi sprzecz
ność pomiędzy stronnictwami reprezen- 
tacyjnemi, wzywany ma być lud do 
uczestnictwa. Wówczas na żądanie ośmiu 
kantonów albo 30.000 obywateli, upra
wnionych do głosowania, odbywa się 
tak zwane głosowanie ludowe, w któ
rem opinie wyrażane przez „tak“ lub 
„nie“ , decydują o przyjęciu albo odrzu
ceniu projektowanej ustawy. W  roku 
bieżącym a mianowicie 15 marca, od

być się ma takie generalne głosowanie 
nad ustawą, mającą na celu zapewnienie 
pensyj niezdolnym już do służby dy
gnitarzom i urzędnikom związku hel- 
weekiego. Projekt ten uznany za słuszny, 
przyjęty i zatwierdzony został przez 
wszystkie stronnictwa polityczne i przez 
Eadę związkową. Z protestem wystą
piły tylko grupy robotnicze, popierane 
przez kilku członków opozycyi konser
watywnej.

W celu skuteczniejszej agitacyi 
przeciw ustawie, podnoszą przeciwnicy 
kwestyę finansową, obciążenie obywa
teli, lubo w istocie rzecz przedstawia 
się inaczej. Z osnowy bowiem propo
nowanej ustawy wynika, że nie idzie 
tu wcale o zapewnienie urzędnikom pen- 
syi po pewnych latach służby, ale jedynie 
o to, ażebyadministracyazwiązkowamiała 
prawo uwalniać wiekiem zgnębionych 
albo chroniczną chorobą obarczonych u- 
rzędników i zapewnić im zaopatrzenie, bar
dzo zresztą skromne. Dziś, z powodu, 
że nie ma tego rodzaju ustawy, musi 
rząd związkowy uciekać się do innego 
środka, który jest nawet kosztowniej
szy, niż proponowane uregulowanie 
w drodze ustawodawczej. Oto, ażeby 
starych i spracowanych urzędników lub 
sług nie wyzuć ze środków do życia, 
zatrzymuje ich rząd w służbie, rzeko
mo czynnej, a dla wyręczenia ich, 
przyjmuje i opłaca zastępców. W  rze
czywistości zatem nowa ustawa może 
się stać tylko ulgą, ale nie obciążeniem 
skarbu publicznego. Ale gdy idzie 
o agitacyę, zwłaszcza w klasach robot
niczych , to wszelki środek poczytywa
ny jest za dobry, zwłaszcza gdy ma 
za sobą pozory, lubo rzecz przedsta
wiona, jako nowe obciążenie, jest czy- 
stem kłamstwem. Wobec rozpoczęte,, 
agitacyi, dodać trzeba, niesumiennej, 
jeden tylko jest głos prasy wszelkich 
odcieni w całej Szwajcaryi, mianowi

cie, że gdyby w głosowaniu powszech- 
nem wypadła opinia dla ustawy nie
przychylna, to sparaliżowanoby tern 
prawidłowe załatwienie wszelkich spraw 
administracyjnych. Wobec bowiem ba- 
jeezirie niskich płac urzędników w Szwaj
caryi, mało się znajdzie zdolniejszych, 
chcących ubiegać się o posady, które 
nie dają żadnej gwavancyi nawet 
na starość i w razie choroby. Wichrzy- 
cieistwo zaszkodziłoby jedynie samemu 
krajowi i jego instytucyom.

I c. i Krajowej Bady n n i ń
C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu odbytem dnia 23-go lutego 
1891 r.

1) Poruczyć naukę kaligrafii w c. k. 
gimnazyum w Stryju zastępcy nauczyciela 
Julianowi Carewiczowi;

2) przyznać profesorowi c. k. gimna
zyum w Nowym Sączu Marcinowi Drzymu- 
chowskiemu czwarty dodatek pięcioletni od dnia
1-go lutego 1891;

8) powierzyć dr. Wojciechowi Fiałkow
skiemu, bezpłatną docenturę higieny w c. k. 
seminaryum nauczycielskiem w Rzeszowie;

4) zatwierdzić wybór ks. Józefa Sieka- 
nowicza i dr. Aleksandra Janowicza na re
prezentantów Rady powiatowej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej zamiejskiej we Lwowie;

5) pozwolić kierującemu nauczycielowi 
szkoły ludowej w Chodaczkowie wielkim, Ka
rolowi Feinerowi na pełnienie funkcyi pisa
rza gminnego przez rok jeden;

6) przekształcić szkoły filjalne w Ma- 
niowie powiatu Dąbrowa; i

7) w Tyszycy powiatu Sokal na eta
towe ;

8) wyłączyć gminę Łęki powiatu Jasło 
z zakresu szkolnego w Łączkach i zorganizo
wać w Łękach osobną szkołę  ̂filjalną ;

9) zorganizować w Chmielu powiatu Iń
sko szkołę etatową; w

10) Kopytowej powiatu Krosno szkołę
filjalną; w

11) Węglówce powiatu Wieliczka szkołę 
filialną; w

13)

MELA.NCH0LICY
przez

E l i z ę  O r z e s z k o w ą .

A s e e t k a.

VI.
(Ciąg dalszy).

Opowiadano jej, że do tego miejsca nie 
dochodzą żadne odgłosy, panującego w kla
sztorze ruchu. Za temi drzwiami żadna droga 
do niczego nie prowadzi, nie mija też ich i 
Mgdy nie zastuka do nich nikt. Za temi o- 
knami nigdy żadna roślina nie zaszeleści z 
wiatrem i żadne ptaszę nie zaszczebio ze. 
Wieczna cisza, wśród której tylko nocami sły
chać rozlegające się i przewlekłe echo budzą
ce stuki, upadki, tententy. To szczury i nie- 
operze, i całe gniazda robactwa, żyjące w

ffłvchUJmiqtvr>|S1<+ d<?le * naPi'zeciw rozległych pustych strychach i spichrzach Wie
czny także zmierzch i chłód bo ani jeden 
promień wschodu lub zachodu tu nie nienT- 
ka, a same upalne południa letnio n 
szają dna tej studni, ani roza S lt T "  
żnych , wiekową wilgocią i pilśnią p?zen°o o' 
nych murów. Tu pokutę swoją spełAia y S '  
szmee, i na niebo zapracowywały święte8^ ! '  
!brt długo. O tych drugich, z u p l S t e ™  
daty i świadectwa opowiadały, że przez osta 
tnie lata swoich istnień, dla braku sił, nie

opuszczały już wcale dobrowolnego swego 
więzienia. Inaczej być nie mogło, siostrę 
Mechtyldę przypomnienie to napełniało ra
dością. Wkrótce zapewne i dla niej przyjdzie 
czas, w którym będzie miała prawo nie wy
dalać się ztąd wcale, nic już stworzonego nie 
■widzieć, nie słyszeć, nie czuć, i nigdy ani na 
chwilę nie przerywać swego sam na sam ze 
Stwórcą. Potem, jak poprzedniczki jej, rychło 
umrze.... Na klęczki przed krzyżem upadła i 
z dziwnym wybuchem uśmiechów i łez wo
łała :

— Panie, prędzej weź mię do siebie, 
prędzej, prędzej!

Nigdy żarliwsza modlitwa o rychłą śmierć 
z niczyich ust nie wyszła, może dlatego, że 
na dnie niczyjej piersi nie leżał cięższy i sil
niej w nią wrosły kamień cierpienia. Wyo
brażała sobie, że pochodzi on od zbytecznej 
jeszcze w klasztorze bliskości ziemi , i że go 
w tern miejcu, tak do pustyni podobnem, z 
siebie wyrzuci. Teraz czuła, że nie była 
ona jeszcze tern, czego pragnęła, i że z jej u- 
dręczenia, w którem mięszały się z sobą pier
wiastki tęsknoty, żalu , głuchych pożądań i 
niepokojów nie ubyło nic.

— Bóg jest ze mną, i tylko On —  sze
ptała, i nie czuła żadnej pociechy. Pocieszyła 
ją dopiero myśl o rychłych śmierciaeh po
przedniczek i nadzieja dostąpienia takiej-że 
łaski. Przez nią uspokojona, długo modliła się 
w ciemności. Przez chwilę wśród modlitwy 
przysłuchiwała się dzwonkowi, który po kla
sztorze silentium ogłaszał, a do niej docho
dził z takiej odległości, że za brzęczenie ko
mara wziąćby go mogła. Potem, z klęczek 
powstawszy, zapaliła lampkę, która na tej 
malutkiej przestrzeni dość obficie oświeciła 
ogromny, czarny krzyż , trupią czaszkę i na

ziemi stojącą trumnę. Na tę ostatnią siostra 
Meehtylda, z podaną naprzód postacią i roz- 
szerzonemi oczami, długo patrzała. Zdało się 
jej, że może tak było, że płótna wyścielają
ce jej wnętrze i leżąca u jej wezgłowia po
duszka , zachowywały jeszcze pogłębienia * 
rysunek tego ciała, które ostatnie wśród nich 
umierało. Miały one zresztą barwę żółtawą i 
zalatywała od nich woń stęchlizny. Trumna 
była bardzo starą, brzegi jej tu i owdzie kru
szyły się od spróchniałości, trochę też pró
chna usypywało przy niej ziemię. Może w niej 
nie jedna tylko siostra Kajetana sypiała i sko
nała , ale i tamte także, jej dawne, bardzo 
dawne poprzedniczki?

Siostra Meehtylda, zaczęła szybkie spoj
rzenia rzucać po malutkiej przestrzeni. ze
wsząd gruberai murami zamkniętej. Z murów 
zdawały się wydobywać dziwne dźwięki: 
szczekanie opętanej , głębokie szlochy grze
sznicy ziemskiej miłości, roztęsknione we
stchnienia miłośne nieba. Duszne powietrze 
przerywały świsty dyscypliny pod niziutkiem 
sklepienieni przeciągały litości wzywające 
szmery. Siostra Meehtylda drżała, Nigdy, ani 
włosiennica, ani dyscyplina, ani srogie posty 
i bezsenne noce, nie budziły w niej takiego 
wstrętu, takiej trwogi, jaką czuła w obec my
śli położenia się, w tej spróchniałej trumnie, 
na tej zbutwiałej pościeli, pośród zamieszku
jących tę czeluść widm jej przeszłości. Roz
poczynała zdejmować z głowy welon, i z PlzeJ; 
muiącym dreszczem opuszczała ręce. Ciało J J 
zebrało wszystkie siły, aby odepchnąć ten 
kielich , przed którym wzdrygała się w naj
głębszych wnętrznościach swoich. Ale było 
to tylko ciało, i siostra Meehtylda z oburze
niem wzgardy obróciła się przeciw niemu. 
Pokona je ; dlatego tu przyszła, aby je osta

tecznie pokonać. Niech wzdryga się od wstrę
tu, niećh drży i kurczy się od trwogi, tern 
lepiej, tern większem będzie zwycięztwo du
szy, łaskawszym zwrócony ku niej wzrok Boga. 
Drżąc, wzdrygając się, kurcząc pomimowolnie 
szybkie spojrzenia za siebie rzucając , zdej
mowała welon i habit, oblekała włosiennicę 
i prędko szeptała: „Dla miłości Twojej Pa
nie! za zbawienie moje, za rychłą śmierć 
moją! Za grzechy świata, Panie, Panie za 
grzechy i nędze świata!" Gdy niedaleko ztąd 
w samym klasztornym ogrodzie światła za
chodu purpurą i złotem jeszcze oblewały, 
białym kwiatem obsypane akacye, ona w gru
bej ciemności wyciągała się na pogłębie
niach i załamaniach pościeli, po konającem 
ciele poprzedniczki pozostałych, z powstrzy
manym w piersi oddechem słuchała ciszy. 
Była ona zupełną, grobową, nawet złudy 
szczekań, szlochów i westchnień —  pomil- 
k ły ; tylko zdała, jakiś szum̂  wielki i nieu
stanny do toczącego się w oddaleniu grzmotu 
podobny, dochodził tu tak głucho, jak do pod
ziemia dochodzą wrzawy, wznoszące się nad 
powierzchnią ziemi. Siostra Meehtylda wie
działa, że były to głosy wielkiego miasta, 
zlane w ten jeden nieustanny szum, który tu 
więcej, niż do innych części klasztoru docho
dził. Był to szum świata. Znała go niegdyś 
zbliska, była niegdyś jednym z milionowych 
jego drgnień, jednym z listków miotających 
się w tym huraganie. Umiała więc teraz ro
złożyć go na pojedyncze obrazy, które też 
długim sznurem przesunęły się przed nią na 
tle ciemności. Ulice pstre od spieszących po 
nich tłumów ludzi, rozległe ogrody, pełnelu- 
dzi, wielkie sale napełnione światłem, muzy
ką i ludźmi, wysokie domy od dołu do szczytu 
palone życiem ludzkiem; mrowisko uwijające
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12) Wyżnem powiatu Rzeszów szkołę 

etatową; w
18) Załokciu;
14) Smolnej; i
15) Bystrzycy powiatu Drohobycz szkoły 

etatowe;
16) zamianować Józefa Bóhma nauczy

cielem szkoły etatowej w Sadkowej górze;
17) Krystynę Piotrowską, nauczycielką 

szkoły etatowej w Pantałowicach;
18) Maryę Gruszecką nauczycielką młod

szą 8-klas. szkoły ludowej w Sędziszowie ;
19) Karolinę Gadowską nauczycielką 

czteroklasowej szkoły ludowej w Grybowie;
20) ks. Kazimierza Dutkiewicza stałym 

nauczycielem religii obrz. łać. w czteroklaso
wej szkole męskiej w Stryju ;

21) Romualda Krzyżanowskiego nauczy
cielem szkoły ludowej w Stulsku;

22) Erazma Ziołowskiego nauczycielem 
szkoły etatowej w Gumniskach F ox ;

23) Jana Kamińskiego nauczycielem 
czteroklasowej szkoły męskiej w Starym 
Sączu;

24) Maryę Ocetkiewiczównę stałą kie
rującą nauczycielką dwuklasowej szkoły ludo
wej żeńskiej w Myślenicach;

25) Ignacego Zaydla nauczycielem szko
ły etatowej w Samoklęskack ;

26) Jana Hodowańskiego nauczycielem 
szkoły etatowej w Zarudcach;

27) Stefana Dzugana nauczycielem szko
ły etatowej w Powroźniku;

28) Wojciecha Raymana nauczycielem 
szkoły etatowej w Osieku;

29) Romualda Wojnarskiego nauczycie
lem szkoły etatowej w Bieździedzy ;

30) Jana Olchowego nauczycielem szko
ły etatowej w Orawie;

. 31) Zygmunta Kozłowskiego nauczycie
lem szkoły filialnej w Tarnawie;

32) Juliana Sozańskiego nauczycielem 
szkoły filialnej w Isajach:

33) Franciszkę Mrozówną nauczycielką 
czteroklasowej szkoły w Brzostku ;

34) Helenę Anteeką młodszą nauczyciel
ką dwuklasowej szkoły ludowej w Jadowni- 
kach Podgórnych;

35) Andrzeja Czarniaka nauczycielem 
szkoły etatowej w Odrowążu;

36) Szymona Ołasa stałym kierującym 
nauczycielem, a

37) Jana Garbienia rzeczywistym nau
czycielem dwuklasowej szkoły ludowej w Po
roninie ;

38) Jadwigę Tournelle nauczycielką 
młodszą czteroklasowej szkoły ludowej żeń
skiej w Nowym Targu i

39) Barbarę Mrdaczek stałą nauczyciel
ką czteroklasowej szkoły ludowej w Czarnym 
Dunajcu.

Ruch przedwyborczy.
C e n t r a l n y  k o m i t e t  p r z e d wy b o r 

czy na podstawie wniosków komitetów po
wiatowych zatwierdził kandydaturę p. Ed
w a r d a  Gn i e w o s z a  na okręg wyborczy 
Sanok-Brzozów-Lisko.

We Lwowie, 24 lutego 1891.
Przewodniczący komitetu centr.

A. Sapieha.

się, spieszące, zdyszane, którego jednostki ro
dzą się po to, aby umierać, kochają się, aby 
obojętnieć, przysięgają, aby zdradzać, gonią 
za blaskiem, który jest błotem, szczęście ści
gają, a chwytają boleść.

Jedna gromada szaleńców, nie myślą
cych o jedynej ważnej swojej sprawie, sam 
grzech i szał, sama znikomość. Jak to szumi! 
Ile w tym szumie kłamstwa, chciwości, zdra
dy, zawodów, płaczu, westchnień! Jak to da
leko szumi! O, Panie, dzięki Ci, że tak da
leko !

Świat miał nad nią podwójną siłę wpły
wów ilekroć przypomniała go sobie w postaci 
czystej, cichej natury i swoich własnych, po
martych złudzeń miłości, przyjaźni i cnoty, 
powstawała w niej burza wspomnień i ża
lów ; ale przed szumną, pstrą, śmiejącą się, 
grającą, za blaskiem i roskoszą goniącą jego 
postacią, czuła ten sam przestrach i tę samą 
wzgardę, z jakiemi po raz pierwszy w kla
sztorne progi wstąpiła. Teraz od dalekości te
go drugiego świata, którego szumu w cie
mnym wnętrzu swojej czeluści słuchała, spły
nął w nią dawno nieznany spokój. Uczuła się 
w obec tamtych ślepych, poplamionych, za
grożonych, oświeconą przez Pana, czystą, bez
pieczną. Z dna jej piersi zniknął kamień 
cierpienia. Odetchnęła szeroko. Uczuła na so
bie okrywające ją do snu skrzydło boże i wy
raźnie z jasnością zupełnej halucynacyi uj
rzała wzrok Boga w postaci łagodnego pro
mienia, przebijający mur sufitu i spływający 
na nią.

— Bóg jest ze mną i tylko On! — my
ślała i cicho głęboko jak dziecko usnęła.

(Ciąg dalszy nastąpi).

C e n t r a l n y  k o m i t e t  r u s k i  we. 
L w o w i e ,  na posiedzeniu w dniu 23 b. in. 
postawił następujące kandydatury: P. W a- 
ch  n i ani  na.  profesora gimnazyalnego na 
okręg Żółkiew-Rawa-Sokal; księdza Kornela 
M a n d y c z e w s k i e g o  na okręg Stanisła- 
wów-Bohorodczany-Tłumacz i Nadwórna, a 
nakoniec uchwalił komitet polecić wyborcom 
ruskim z miast Kołomyi, Buczacza i Śniaty- 
na kandydaturę hr. Edmunda S t a r z e  ń- 
ski  e go.

K o m i t e t  c e n t r a l n y  dla wschodniej 
Galicyi przyjmował wczoraj deputacyę z Ko
łomyi, złożoną z Polaków, Rusinów' i Niem
ców. Deputacya przedłożyła protest przeciw 
wyborowi Blocha i Meizelsa imieniem miast 
Kołomyi, Śniatyna i Buczacza, jednomyśl
nie oświadczając się za kandydaturą hr. Ed
munda Starze oskiego. Komitet centralny przy
jął deputacyę bardzo przychylnie i uchwali) 
wysłać delegata w osobie p. Dembowskiego 
na miejsce, dla poinformowania się tu o isto
tnym stanie rzeczy.

Z B r o d ó w  donoszą: Komitet przedwy
borczy w obecności delegatów komitetu cen
tralnego, pp. hr. Stadnickiego i dr. Goldma
na, uchwalił wybrać do Rady państwa kra
jowca, który musi mieszkać w kraju i nale
żeć do Koła polskiego. Termin zgłaszania 
kandydatur przedłużono do 28go b. m. Bar. 
Sochor zrzekł się, dr. Emil Byk zgłosił ofi
cjalnie kandydaturę.

Edmund hr. St ar  ż e ń s k i ,  nie mogąc 
z powodu choroby stanąć osobiście przeć 
wyborcami miast B u c z a c z a ,  K o ł o m y i  i 
Ś n i a t y n a ,  wystosował do nich odezwę, 
w której zawiadamiając, że przyjmuje ofiaro
wany sobie mandat poselski, oświadcza rów
nież, że jego programem jest program sejmo
wej lewicy, i w sprawie ruskiej pracować 
będzie usilnie, ażeby przez uwzględnienie 
wszystkich słusznych żądań Rusinów, znikły 
różnice, dzielące na wspólną szkodę dwa 
bratnie narody, zamieszkujące Galicyę.

Powiatowy komitet przedwyborczy w H o- 
r o d e n c e  przyłączył się do uchwały komite
tów powiatowych w Zaleszczykach i Bor- 
szczowie , i przyjął prawie jednogłośnie kan
dydaturę Mieczysława hr. Bo r k o ws k i e g o .

W T r e m b o w l i  i H u s i a t y n i e  sta
wał w ubiegłą niedzielę przed swoimi wy
borcami pan Władysław C z a j k o w s k i ,  i 
otrzymał w obu powiatach wotum zaufania.

P. Włodzimierz G n i e w o s z ,  z Potoka 
złotego, ogłasza list, w którym oświadcza, iż 
cofa swą kandydaturę z większej posiadłości 
Stanisławow-Bohorodczany, Tlumacz-Buczacz, 
upraszając zarazem swych przyjaciół, aby 
głosy , jemu ofiarowane, na dotychczasowego 
posła, p. Stanisława Cicóskiego, oddać chcieli.

W Rzeszowie na posiedzeniu powiato
wego komitetu przedwyborczego dnia 20 b. m. 
postawiono dwie kandydatury do mandatu z 
powiatów rzeszowskiego i kolbuszowskiego, a 
to hr. Zdzisława Tyszkiewicza, byłego posła, 
i p. Adama Jędrzejowicza, prezesa Rady po
wiatowej rzeszowskiej.

Większość komitetu oświadczyła się za 
p. A. Jędrzejowiczem. ponieważ jednak ko
mitet kolbuszowski popiera kandydaturę hr. 
Tyszkiewicza, przeto w bieżącym tygodniu od
będzie się jeszcze jedno wspólne posiedzenie 
delegatów, wysłanych przez oba komitety przed
wyborcze.

Wczoraj odbyło się w T a r n o p o l u  
przy licznym udziale wyborców zgromadzenie 
ż k u r y i  m n i e j s z e j  w ł a s n o ś c i ]  pod 
przewodnictwem prezesa Rady powiatowej p. 
Korytowskiego.

Przedstawioną przez tegoż kandydaturę 
Leona hr. Pinińskiego przyjęto po przemó
wieniu wyczerpującem kandydata jednomyślnie 
przez aklamacyę.

Komitet centralny przedwyborczy dla 
z a c h o d n i e j  c z ę ś c i  G a l i c y i  i Krako-  
w a ogłasza:

Zważywszy, że wprawdzie komitet po
wiatowy tarnobrzeski przyjął przeważną wię
kszością głosów kandydaturę p. Henryka Do- 
lańskiego na posła do Rady państwa z okrę
gu wyborćzego mniejszej własności ropćzycko- 
tarnobrzesko-mieleckiego, ale równocześnie ko
mitet powiatowy ropczycki przyjął także prze
ważną większością głosów kandydaturę do
tychczasowego posła ks. prałata Buczki na 
tenże okręg wyborczy; zważywszy, że nastę
pnie na zjeździe delegatów wszystkich trzech 
komitetów powiatowych w dniu 21. lutego 
w Mielcu przyjęto większością głosów kandy
daturę ks. Buczki, pozostawiając ostateczne 
rozstrzygnięcie komitetowi centralnemu: z 
tych powodów komitet centralny zatwierdza 
kandydaturę ks. prałata Ludwika Kuczki na 
okręg wyborczy mniejszej własności ropczycko- 
tarnobrzesko-raieiecki, kandydaturę tę ogłasza 
i szanownym wyborcom poleca.

W Krakowie, dnia 23 lutego 1891. 
Przewodniczący : Referent:

Leon Chrzanowski. Fryderyk Zoll.
Komitet centralny przedwyborczy dla za

chodniej części Galicyi i Krakowa, odbył po
siedzenie dnia 23 lutego b. r. Na posiedze
niu tern komitet centralny, zważywszy powo
dy wyrażone w tej odezwie, zatwierdził kan
dydaturę ks. prałata Kuczki na posła do Ra
dy państwa z okręgu wyborczego mniejszej 
własności ropczycko-tamobrzesko-mieleckiego.

Następnie upoważniono prezydyum ko
mitetu centralnego, aby wystosowało odezwy 
do prezesów Rad powiatowych tych powia
tów, w których stolicy wyborcy z okręgu wy
borczego większej własności wybierają po
słów do Rady państwa , iżby zaprosili, jak 
zwykle, przed wyborami na 8 lub 9 marca, 
a w ogóle na dzień, który uznają sami za 
stosowny, wyborców większej własności na 
sejmiki przedwyborcze, celem porozumienia 
się co do kandydatów na posłów z okręgów 
większej własności.

W bieżącym tygodniu odbędą się pierw
sze wybory do Izby dep., mianowicie w pią
tek w Tryeście, a w sobotę z gmin wiejskich 
w Górnej Austryi.

Przedwczorajsze zebranie niemieckich 
mężów zaufania w Czechach stanęło zupełnie 
na gruncie zjednoczonej lewicy niemieckiej. 
Dr. Plener i dr. Schmeykal rozwodzili się 
obszernie nad korzyściami ugody czeskiej i 
scharakteryzowali obecne położenie jako zwrot 
na lepsze.

P. Plener wykazywał przytem potrzebę 
nowego ugrupowania stronnictw politycznych 
w nowej Izbie. Pomimo uchwalenia rezolu- 
cyi, orzekającej, żenowo wybrani deputowani 
mają wstąpić do klubu zjednoczonej lewicy, 
postawiono na liście kandydatów małą wpraw
dzie większością dr. Bareuthera i Badego, 
członków klubu „niemiecko-narodowego zje
dnoczenia".

Sprawy krajowe.
{Zmiany terytoryalne okręgów sądowych.)

(§) Gmina i obszar dworski Piwoda w 
powiecie jarosławskim wniosły do Wydziału 
krajowego prośbę o wyłączenie ich z okręgu 
c. k. Sądu powiatowego w Sieniawie a przy
łączenie do okręgu c. k. Sądu powiatowego 
w Jarosławiu.

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
zapytany przez Wydział krajowy o opinię w 
tej sprawie, oświadczył się jak najżyczliwiej 
za uwzględnieniem żądań gminy Piwoda, Naj
ważniejszym powodem tych żądań jest zna
cznie bliższa, bo o połowę drogi odległość 
Piwody do Jarosławia niż od Sieniawy.

Nadto mieszkańcy gminy Piwoda, liczą
cej 671 mieszkańców wszystkie interesa swo
je handlowe załatwiają w .Jarosławiu, jako 
w mieście większem i przy kolei położonem, 
gdy przeciwnie do Sieniawy udawać się mu
szą tylko dla załatwienia spraw w sądzie i 
urzędzie podatkowym co ich naraża na zna
czne wydatki i stratę czasu. Przyłączenie za
tem tej gminy do okręgu sądu w Jarosławiu 
zapewni mieszkańcom wiele dogodności, tem- 
jardziej, że mieliby tu zarazem siedzibę Sta
rostwa, Rady powiatowej i władz ewidencyę 
katastralną prowadzących.

Z powyższych powodów i z uwagi, że 
wszystkie władze interesowane usilnie popie
rają zmianę granic okręgów sądowych Sie- 
niawskiego i Jarosławskiego, Wydział krajo
wy postanowił poprzeć te życzenia i przed
stawić Sejmowi na najbliższej sesyi wniosek, 
aby tenże wyraził c. k. Rządowi opinię, iż 
pożądanem jest dla dogodności mieszkańców, 
aby gmina i obszar dworski Piwoda wyłączo
ne zostały z okręgu Sądu powiatowego w 
Sieniawie a przyłączone do okręgu Sądu po
wiatowego w Jarosławiu.

W roku 1888 wyraził Sejm c. k. Rzą
dowi opinię, iż byłoby pożądanem, aby gmi
na Machliniec wyłączoną została z okręgu 
Sądu powiatowego w Zurawnie, a przyłączo
ną do okręgu Sądu powiatowego w Stryju.

W przewidywaniu nadejścia pomyślnej 
decyzyi na powyższą uchwałę sejmową, gmi
nę tę pod względem autonomicznym pozosta
wiono w okręgu Stryjskim.

Obecnie nadeszła jednak nieprzychylna 
odpowiedź c. k. Ministerstwa sprawiedliwo
ści, w skutek czego postanowił Wydział kra
jowy przedstawić Sejmowi projekt ustawy ce- 
em przeniesienia gminy Machliniec z okrę

gu autonomicznego w Stryju do okręgu auto
nomicznego w Zydaczowie.

(Pomnik dla śp. Zyblikiewicza.)
(§) W  skutek petycyi, wniesionej przez 

iczne grono mieszkańców miasta Krakowa, 
przeznaczył Sejm w roku 1889 na grobowiec 
dla śp. marszałka krajowego, dr. Zyblikiewi- 
cza, 1500 zł. do dyspozycyi Wydziału krajo
wego, z poleceniom zajęcia się postawieniem 
grobowca.

W celu wykonania tego polecenia, 
Wydział krajowy pismem z 7 stycznia 1890 
odniósł się do pana prezydenta ra. Krakowa 
z prośbą, aby zawezwał do konkurencyi kilka 
firm kamieniarskich, istniejących w Krako
wie, zażądał przedłożenia szkicu pomnika, 
wraz ze szczegółowym opisem i kosztorysem, 
który jednak w żadnym razie uchwalonego 
kredytu 1500 zł. przekraczać nie może; aby 
raateryały te nadesłał Wydziałowi krajowe
mu, wraz ze swą motywowaną opinią, i

wnioskiem co do oddania roboty jednemu 
z oferentów.

Obecnie, po przedłożeniu przez prezy
denta miasta Krakowa sprawozdania, posta
nowił Wydział krajowy zatwierdzić ofertę 
pp.. Błotnickiego i Chorośnikiewieza, na po
stawienie pomnika na grobie ś. p. Zyblikie
wicza.

Pomnik ma być wykonany z granitu 
(kamienia karpackiego), cały szlifowany, wy
sokości 6 metrów. Ozdoby na pomniku, t. j. 
krzyż, palma i napis, mają być bronzowe, 
wypukłe.

Gały pomnik ma być wykończony w ter
minie 3 miesięcy, licząc od dnia zamówienia.

(Zatwierdzenie uchwał mytniczych).
(§) Najwyższem postanowieniem z dnia 

30 stycznia b. r. raczył Jego Ces. i Król. 
Mość użyczyć zatwierdzenia uchwałom Sejmu 
krajowego, któremi przyznane zostało prawo 
do poboru opłat mytniczych:

Obszarowi dworskiemu w K u t k o  rzu 
od mostu na rzece Pełtwi.

Gminie S w i ą t o n i o w e j  od przewozu 
przez rzekę Wisłok.

Mowa cesarza Wilhelma. 
Ks. Bismarck.

Mowa cesarza Wilhelma, wypowiedziana 
na bankiecie brandeburskiego sejmu prowin- 
cyonainego, obudziła silne wrażenie w dyplo
matycznych i publicystycznych kołach ber
lińskich. Zaraz po jej ogłoszeniu, w dosłow- 
nem brzmieniu , zaczęto podnosić wyrazistsze 
aluzye do polityki pewnych dzienników, oraz 
do opinij, płynących z Friedsichsruhe. Cha
rakterystycznym mianowicie jest ustęp, w któ
rym cesarz niemiecki wspomina o zamiarach 
„terroryzowania umysłów" i o duchu niepo
słuszeństwa, przenikającym coraz więcej sze
rokie warstwy społeczne' „Całe oceany czer- 
nidła użyto — zdaniem cesarza — aby zama
zać te jasne drogi, po których rząd kroczyć 
zaczyna, i któremi cały naród chciałby po
prowadzić. Jednakże ta krecia robota nie 
zachwieje zasadniczego obecnej polityki kie
runku, a chociaż bolesnem jest patrzeć na 
czyny złej wol i , to w dalszej działalności ta 
nadzieja sterników państwowych pokrzepiać 
lędzie, że ludzie o szczerze monarchicznych 
przekonaniach w uczciwość ich zamiarów 
wierzyć nie przestali".

Pierwsza z krytyką mowy cesarskiej po
spieszyła Koln. Ztg., do niedawna jeszcze 
oddana całą duszą księciu Bismarckowi, i tak 
pisze :

„Młody monarcha czuje się na drogach, 
któremi kroczy, wykonawcą jakiejś wyższej 
woli, której tylko nieposłuszeństwo, jako wy
nik braku wiary, stawać może w drodze. My 
w załatwieniu rzeczy ziemskich wolimy się 
posługiwać rozsądkiem, chociażby samoistne, 
genialne charaktery działały w pełnej wierze, 
że ich oświeca Prometeuszowe światło. Ufno
ści może monarcha żądać na podstawie wy
sokiego powołania swego, ufności tej może 
też żądać od obywateli dobrze myślących; ale 
powinien powiedzieć jasno, dokąd dąży. Do
póki w tej mierze nie będzie światła jasne
go, dopóty nie będzie też ślepej i bezwzglę
dnej ufności."

Gdy narodowo-liberalne dzienniki nie 
zbyt są zbudowane mową cesarza, prasa po
stępowa i wolnomyślna wypowiada wielkie 
z niej zadowolenie. Słowa młodego monarchy, 
iż interesa poszczególne muszą być podpo
rządkowane całości, są skierowane, wedle 
Freisinnige Ztg., przeciw agitacyi stronnictwa 
agraryjnego, które mając tylko na oku wła
sne interesa, nie chce pogodzić się z myślą 
zawarcia traktatu handlowego z Austro-Wę
gra mi i obniżenia ceł zbożowych.

Hamburger Nachr. ogłosiły znowu jeden 
z tych inspirowanych artykułów, które zwra
cają na siebie powszechną uwagę. Organ ten 
zaznacza, że najgwałtowniej agitują przeciwko 
ks. Bismarckowi organa ultramontańskie i że 
wszyscy przeciwnicy dążą do sprowadzenia 
faktu, któryby był ironią w dziejach świata, 
postawienia twórcy niemieckiego państwa jako 
zdrajcę kraju przed najwyższym sądem rzeszy. 
Ks. Bismarck jednak jest zupełnie spokojnym 
i tylko w bezsennych nocach ogarnia go cza
sem trwoga o przyszłość gmachu przez sie
bie wzniesionego. Wdzięczności Bismarck nie 
żąda, ale obstaje przy przekonaniach polity
cznych, których bronił przez dziesiątki lat. 
Gdy który minister ustępuje z powodu, że 
nie może podołać trudnościom swego stano
wiska, w takim razie może względem następ
cy swego zachować postawę bierną. Co się 
zaś tyczy ks. Bismarcka, chodzi tylko o to, 
czy chce dalej bronić poglądów, które spo
wodowały jego dymisyę, lub też odstąpić od 
nich dla pozyskania sympatyj swego następcy. 
Mało też sobie waży zarzut, że większość 
narodu niemieckiego potępia jego dzisiejszą 
postawę. Ks. Bismarck w ciągu życia swego 
przyzwyczaił się być w mniejszości. W  końcu 
rzeczą jest dowiedzioną, że we wszystkich 
zmianach kwestyj ekonomicznych obstawał 
zawsze przy zasadzie monarchicznej.



Drugi organ ks. Bismarcka, monachij
ska Ali. Z t g rozwodzi się nad tern, dla czego 
książę nie może przyjąć mandatu do parla
mentu. Książę mógłby pojawić się w Izbie 
tylko jako przewódca silnego i doskonale zor
ganizowanego stronnictwa i tylko wtedy, gdyby 
mu otwierały się widoki objęcia napowrót 
steru rządowego ; ani o jednem zaś, ani dru- 
giem nie może być obecnie mowy. Niemniej 
zarzut, iż działa w prasie anonimowo, nie jest, 
zdaniem organu monachijskiego uzasadnio
nym, albowiem w Niemczech nie ma zwy
czaju podpisywać się pod artykułami dzien- 
karskiemi.

Cesarzowa Fryderykowa 
w Paryżu.

Paryski korespondent N. Fr. Presse u- 
trzymuje. że już przed dwoma miesiącami 
była mowa na dworze berlińskim o zamie
rzonej podróży matki cesarza Wilhelma do 
Londynu przez Paryż. Cesarz jednak uważał 
wówczas, że chwila nie była sposobna do 
przedsiębrania podobnego ekspertymentu ; kie
dy atoli przed dwoma tygodniami cesarzowa 
Pryderykowa ponownie wyraziła życzynie wy
jazdu do Paryża, korzystając z nadarzającej 
się sposobności rokowań z francuskimi arty
stami w sprawie udziału w berlińskiej wy
stawie sztuki, cesarz Wilhelm nie miał nic 
już przeciwko temu i ambasador niemiecki w 
Paryżu zawiadomił natychmiast ministra spraw 
zagranicznych Ribota o zamierzonym projek
cie, przyczem dokładnie określił charakter 
podróży cesarzowej. Już wówczas zastana
wiano się nad tem pytaniem, czy prezydent 
rzeczypospolitej ma złożyć, cesarzowej wizytę; 
widocznem było bowiem, że krok ten uwa
żano w Berlinie za prawdopodobny. O ile 
jednak ważne jakieś okoliczności nie zmie
nią dotychczasowego postanowienia prezydenta 
i ministra spraw zagranicznych, jest rzeczą 
pewną, że zaopiniowano ostatecznie, iż in
cognito, jakie zachowuje cesarzowa, nietylko 
owych odwiedzin nie wymaga, ale według 
przyjętych zwyczajów wprost im się sprze
ciwia. P. Carnot zrobiłby ten krok, naraża
jący go na cały szereg przykrych interpela- 
cyj i zjadliwych napaści ze strony deputowa
nych i prasy, dopiero wtedy, gdyby rząd nie
miecki w sposób stanowczy i wyraźny owych 
odwiedzin zażądał. Z tego jawnie wynika — 
jak utrzymuje korespondent N. Fr. Presse — 
że nie może być mowy o żadnej politycznej 
misyi całej podróży, jakkolwiek niewątpliwie 
ze strony niemieckiej widać dążności do na
dania jej podobnego charakteru, chociażby 
■w sposób nieurzędowy.

Ostatecznie cesarzowa ogranicza się na 
zwiedzaniu pracowni najznakomitszych mala
rzy, na robieniu dalekich spacerów i na przyj
mowaniu przyjaciół; podoba jej się to wszyst
ko tak dalece, że podobno pobyt swój pra
gnie o kilka dni przedłużyć. Z drugiej stro
ny skrajne partye francuskie korzystają ze 
sposobności, żeby wywoływać skandale i de- 
monstracye. Wczoraj odbyło się zgromadzę 
nie tak zwanych rewizyonistycznych socyali- 
stów, czyli po prostu byłych bulanżystów, 
którzy się wstydzą kompromitującej ich na
zwy. Na zgromadzeniu podobno tysiąc pięć
set osób było obecnych. Pierwszy zabrał głos 
znany bulanżystowski deputowany Laur; przy
pomniał sprawę -Schnabelego. wyraził oburze
nie swoje z powodu przyjazdu cesarzowej 
Fryderykowej i udziału artystów francuskich 
w berlińskiej wystawie, zakończył wreszcie 
okrzykiem: „Precz z Niemcami!" Kiedy De- 
roulede się ukazał, powitały go frenetyczne 
oklaski. Przemawiał w podobnym, co i po
przednik sensie i zawezwał obecnych, żeby 
złożyli wieńce na pomniku zmarłego dla oj
czyzny malarza Eegnault i na statui strass- 
burskiej.

O O I I K A

Lwów, 25 lutego.

(§) Mianowania. Wydział krajowy za
mianował: praktykanta kraj. biura melioracyj
nego Aleksandra Wierzbickiego, tudzież inży- 
uiera, kierującego budową wałów nad Sanem 
w powiecie tarnobrzeskim, Tadeusza Getla, in- 
•yaierami asystentami kraj biura melioracyj
nego ; dalej posunął do wyższej rangi inżynie- 

w asystentów tegoż biura: Karola Boziewicza 
Hohioł°n!fg° P eSańskiego; przyznał dodatek o- 

y do płacy w kwocie 200 zł., inżyniero- 
biuraSyS ^  °W* ludwikowi Sobolewskiemu tegoż

asystemaydbiurakmi<] u  zamianował: inżyniera 
skiego, inżynierem okr a°yjueg0 KaJetana Stroń- 
kowie,’ okręgow^o W Kra'
wie, AleksandraBrochockieffonrP P P  wKrako"
do Jarosławia, zaś inżyniera  ̂ zKrak°wa 
krajowych w Jarosławiu Henryka^JTf? 1<?rÓg 
przeniósł do Lwowa i przydzielił do słJmf®0 
Wydziale krajowym. y w
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—  Odezwa. Prezydent miasta p. Mo
chnacki, jako przewodniczący centralnego komi
tetu ratunkowego, rozesłał następującą odezwę: 
Celem złożenia rachunków z akcyi ratunkowej, 
przeprowadzonej w ubiegłym roku na rzecz gło
dem dotkniętych włościan w Galicyi, komitet 
centralny ratunkowy uprasza wszystkich tych, 
którzy otrzymali arkusze składkowe a nie zwró
cili ich dotychczas komitetowi, aby to uczynili 
najdalej do 10 marca b. r.; wzywa oraz komi
tety lokalne okolic głodem dotkniętych, które 
otrzymały zapomogi do rozdania, a które do
tychczas nie przedłożyły sprawozdania o rozda
niu tych zapomóg, aby to uczyniły w powyż
szym czasie, t. j. do 10 marca b. r.

—- Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
diie się we czwartek, dnia 26 b. m., o godzi
nie 6 wieczorem, w sali ratuszowej. Na porząd
ku dziennym między innemi: Wybór 15 człon
ków do komisyi wyborczej dla dokonać się ma
jącego wyboru dwóch posłów do Bady państwa; 
wybór delegatów Bady miejskiej na rok 1891; 
wnioski w sprawie restauracyi, względnie po
stawienia nowego budynku mieszkalnego ple
bańskiego przy cerkwi św. Parascewji; wnio
ski w sprawie zreorganizowania szkoły dwukla- 
sowej na Zofijówce na czteroklasową; wnioski 
w sprawie przyznania dodatkowego kredytu na 
dalsze roboty około regulacyi Wałów Hetmań
skich ; sprawa przyznania dodatkowego kredytu 
dla odrestaurowania spalonych względnie uszko
dzonych części bazaru targowego i t. d.

— Z przyjemnością dowiadujemy się, 
że w stanie zdrowia p. Seweryna Skrzyńskiego, 
który od kilku tygodni był chory, zaszło sta
nowcze i decydujące polepszenie; przy łożu cho
rego bawią jeszcze dr. Grzegorz Ziembicki i we
zwany do konsylium dr. Janda.

— Raut Stowarzyszenia Pracy ko
biet : Za sprzedane bilety, kwiaty, programy, 
z bufetu i z naddatków wpłynęło 1.839 zł 24 
ct. i 4 dukaty, razem 1.860 zł. 76 ct. Za wy
najęcie sali, oświetlenie, urządzenie sceny, de- 
koracye etc. zapłacono 366 zł. 76 ct. Pozostaje 
czysty dochód w kwocie 1.494 zł. Wszystkim, 
którzy w jakikolwiek bądź sposób przyczynili 
się do tak świetnego rezultatu imieniem Stowa
rzyszenia Pracy kobiet składam najszczersze po
dziękowanie.

Marchwicka.
— Koło literacko-artystyczne. Wy

dział „Koła“ uchwalił na wczorajszem swem po
siedzeniu wyznaczyć termin walnego zgromadze
nia członków na dzień 7 marca. Na tem zgro
madzeniu przedstawione zostaną wnioski w spra
wie utworzenia funduskS zapomóg dla literatów 
i artystów, tudzież funduszu emerytalnego dla 
wdów i sierót po literatach i artystach.

— Zapomoga dla sług. Magistrat mia
sta Lwowa ogłasza konkurs na jedną zapomogę 
dla sług z fundacyi imienia Cesarza i Króla 
Franciszka Józefa I, założonej przez ś. p. dra 
Józefa Malinowskiego ku uczczeniu i zachowa
niu pamięci odwiedzin Najjaśniejszego Pana we 
Lwowie w r. 1880, w rocznej kwocie 120 zł., 
o którą ubiegać się mogą sługi prywatne, uro
dzone w Galicyi lub w W. Księstwie Krako- 
wskiem, wyznania chrześciańskiego, któregokol
wiek obrządku, bez różnicy płci i narodowości, 
jeżeli wykażą się, że przynajmniej od lat 20 we 
Lwowie w służbie pozostawali, a najmniej 10 
lat nieprzerwanie wiernie i uczciwie u jednego 
służbodawcy we Lwowie służyli i wskutek nie
uleczalnej słabości, kalectwa lub podeszłego 
wieku do dalszej pracy są niezdolni i nie mają 
środków utrzymania. Pierwszeństwo będą mieli 
°L którzy jak najdłużej u jednego służbodawcy 
służyli. Osoba, obdarzona zapomogą, zatrzyma 
takową aż do śmierci, z wyjątkiem, jeżeliby na
stępnie doszła do takiego zdrowia i dobrobytu, 
iżby bez zapomogi utrzymać się mogła, jeżeliby 
naganne życie prowadziła lub popełniła zbro
dnię albo przestępstwo z chęci zysku. Podania 
o udzielenie tej zapomogi mogą być wniesione 
do Magistratu najdalej do 15 marca b. r.

—  Z Towarzystwa prawniczego. We
czwartek, dnia 26 b. m. o godzinie 7 wieczór 
w lokalu Towarzystwa, ulica Karola Ludwika
1. 3, II. piętro, odbędzie się sesya informacyj
na, na której mówić będą: Dr. T. Bujak: O 
znaczeniu dowodu z porównania pism. Dr. A. 
Balko: O amortyzacyi dokumentów. Dr. Obmiń- 
ski: Czy i o ile dyrekeya funduszu propinacyj- 
nego ma prawo wymierzać wynagrodzenie do
datkowe według swobodnego uznania?

—  Resursa urzędnicza. W niedzielę, 
dnia 1 marca b. r., odbędzie się w lokalu Be- 
sursy urzędniczej wieczorek muzykalno-wokalny. 
Początek o godzinie 7 wieczorem, a bilety wstę
pu wydawane będą w sobotę, dnia 28 lutego.

— W  kasynie miejskiem odbędzie się 
w sobotę, dnia 28 b. m, wieczornica. Początek 
o godzinie pół do 8 wieczór.

„Sokół". Wydział Towarzystwa gi
mnastycznego „Sokół" donosi, iż delegaci tutej
szej młodzieży uniwersyteckiej i politechnicznej 
oświadczyli, że młodzież ta niebawem groma
dnie przystąpi do Towarzystwa.

— Z ohscrwatoryum  c. k. Szkoły Po
litechnicznej we Lwowie, dnia 25 lutego 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
opada.
lutego 1891 roku.

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 
12 w południe dnia 24, do godziny 12 w po
łudnie dnia 25 lutego 1891 roku mieliśmy wiatr 
co do kierunku północno - zachodni, co do siły 
słaby, niebo zachmurzone a powietrze bardzo 
wilgotne (94 prc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 3-3°C, najwyższa -)-2 '80C dziś o godzinie 12 
w południe, najniższa — 3'8,;C w nocy.

Gała doba była zachmurzona, dziś rano 
była mała mgła.

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż
ka 785 do 780 w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
mi.rza, był dziś o godzinie 9 rano 771 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 25, do godziny 12 w południe 
dnia 26 lutego 1891 r. Wiatr będzie co do kie
runku zachodni, co do siły mierny, średnia tem
peratura doby pozostanie około — 3'0°0, stan 
nieba będzie zmienny a powietrze bardzo wil
gotne ; śnieg nieznaczny.

— Z Uniwersytetu Panowie: Adam 
Tadeusz Borysiewicz, rodem z Czortkowa, i A- 
leksander Bohdan Kułaczkowski, rodem z Bor- 
szczowa, uzyskali w tutejszym Uniwersytecie 
stopnie doktorów praw.

—  Z nad Wisły. Czytamy w Czasie: 
„Most wojskowy pod Wawelem został już zu
pełnie rozebrany i pale mostowe wysadzone. 
Wisła w tem miejscu pokryła się lodem. Lód 
na Wiśte dochodzi niebywałej grubości, a gdzie
niegdzie składają się nań trzy warstwy. W 
obec zbliżającego się ruszenia lodów, byłoby 
wskazanem wczesne łamanie lodu przez inży- 
nieryę wojskową w tych punktach rzeki, gdzie 
s i ę z w y k l e  zatory tworzą: Bobią tak władze pruskie 
od kilkunastu dni na rzekach, gdzie są grube 
lody".

—  Na Libanonie spadły takie śniegi, 
że grono pasażerów statku „Wiktorya Augusta" 
nie mogło się dostać na jego grzbiet i w śnie
gach ugrzęzło. Statek nie mogąc się ich docze
kać, odpłynął bez nich do Stambułu.

— Nieustająca wystawa zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 ct Dla członków 
wstęp wolny.

M a t l l  I M o - a W c a i e .
Repertoar teatralny. Dziś, we środę, 

po raz trzeci „Ostatnia miłość". — Jutro, we 
czwartek, pierwszy gościnny występ panny Elli 
Bussel. Znakomita ta śpiewaczka wystąpi u nas 
po raz pierwszy w „Fauście". — Ulubiona 
przez Lwowian diva przybyła wczoraj do na
szego grodu.

Na przyszły tydzień zapowiadają dwie 
nowości. W poniedziałek „Protekcya dam" Zy
gmunta Przybylskiego, która się zalicza do rzę
du najlepszych utworów autora .Wicka i Wa
cka", i „Borneo i Julia", słynna opera Gouno
da, która przy współudziale pierwszorzędnych 
naszych sił operowych ujrzy po raz pierwszy 
światło kinkietów we wtorek.

Pomnik Mickiewicza. Czas otrzymał 
następujący telegram :

Bzym, 24 lutego. Miejsce na wylocie u- 
licy Sławkowskiej jest jedynem i najodpowie- 
dniejszem na pomnik Mickiewicza. . Pomysł 
wzniesienia go na Bynku uważam za niefortunny.

Siemiradzki.

Józefina z Reszków Kronenbergo-
wa. Przedwczoraj rano zmarła w Warszawie 
Józefina z Beszków Kronenbergowa, małżonka 
Leopolda Kronenberga w 35 roku życia. Bogato 
od natury uposażona dziedzicznym prawie w tej 
rodzinie talentem muzycznym, wsparła go wcze
śnie sumiennemi studyami u słynnej nauczy
cielki śpiewu. Nissen-Salamon w Petersburgu, 
a następnie u prof. Stroglia w Paryżu, poczem 
dopiero, idąc za namową braci i gorącemi za
chętami krytyki, poświęciła się zawodowi sce
nicznemu.

Wystąpiwszy po raz pierwszy w Wenecyi 
w roli Małgorzaty w „Fauście" Gounoda, zy
skała odrazu wielkie powodzenie, które też od
tąd stale już towarzyszyć jej miało, stawiając 
jej nazwisko w rzędzie pierwszych artystek 
świata. Niebawem też otwiera się przed nią 
stanowisko primadonny dramatycznej w Wiel
kiej Operze paryskiej, a występy jej obudzają 
podziw tej najwykwintniejszej publiczności. Za
proszona na występy gościnne do Londynu, a 
następnie i Madrytu, doznaje i tam jak najwię
kszego powodzenia, dosięgając szczytu swej sla- 
w1 i błyszcząc talentem swym obok pierwszo
rzędnych gwiazd artystycznych.

Poprzedzona wszechświatowym rozgłosem, 
zjawia się w roku 1883 w rodzinnej Warsza
wie i decydując się na szereg występów na 
tamtejszej scenie, łączy je od razu z obywatel

skim uczynkiem. Zrzeka się bowiem w całości 
wysokiego swego honoraryum (500 rubli za 
występ), przeznaczając je na zasiłek dla różnych 
instytucyj dobroczynnych. Występów tych było 
wó ffczas 18, a rozentuzyazmowana publiczność 
przyjęła wówczas artystkę tak, jak bodaj ni
kogo jeszcze z artystów przed nią nie przyj
mowała.

Zaziębiwszy się w roku 1884, jak powia
dano na polowaniu w Poznańskiem, wyrzekła 
się dobrowolnie świetnej karyery artystycznej i 
niebawem oddała rękę p. Leopoldowi Kronen- 
b ergowi.

Prawdziwe i szczere ukochanie sztuki nie 
wygasło jednak i wówczas w jej sercu, a ma
nifestowało się skrzętnemi zabiegami i opieką, 
jaką poczęła otaczać młode talenta śpiewackie, 
nie szczędząc dla nich zarówno zasiłków ma- 
teryalnych, jak i cennych swoich wskazówek 

Umiera niespodzianie w kwiecie wieku, 
pozostawiając serdeczny żal nie tylko w rodzi
nie i kołach towarzyskich Warszawy, lecz i w 
całem społeczeństwie, jako zacna i najlepszemi 
chęciami ożywiona obywatelka i niepospolita 
pierwszorzędna artystka.

Sardou oświadczył ministrowi spraw we
wnętrznych, że poczynił niektóre zmiany w 
„Thermidorze" i zapytał się go, czy obecnie za
kaz zostanie cofnięty ; p. Constans odesłał go 
do ministra oświaty jako w tej sprawie kompe- 
tentneo.S

2S iz fb ^ r  s ą d o w e j .

(Zabójstwo artystki Maryi Wisnowshiej).
Warszawa, dnia 23 lutego.

Czwarty i ostatni dzień rozpraw zgro
madził w sali sądowej tłumy publiczności.

Około godz. 1 w południe liczba cieka
wych doszła do 300. Musiano obostrzyć kon
trolę nad biletami. Przybyło też około 30 ko
biet znanych lecz nie uznawanych....

Na sali zjawia się też złamana fatal
nym ciosem matka zamordowanej, p. Kiciń
ska. Chce ona dać pewne, „bardzo ważne" 
zdaniem jej wyjaśnienie. Z powodu ukończo
nego śledztwa, przewodniczący odmawia jej 
głosu.

Wprowadzają Bartenjewa. Jest on dziś 
więcej wzruszony. Grubą, szpetną twarz jego 
pokrywa trupia bladość. Siada nieruchomo i 
jak zwykle zasłania się ręką lewą przed ści- 
gającemi go oczyma publiczności.

O godz. pół do 3 wszedł na salę w to
warzystwie dwóch adjutantów generał-guber- 
nator Hurko.

Poruszenie.
Na prośbę przewodniczącego, prokurator 

uzupełnia swoje wczorajsze przemówienie 
przedstawieniem kwalifikacyi prawnej prze
stępstwa, wnosząc o zastosowanie do Barten
jewa aktu oskarżenia w całej jego rozcią
głości.

Zabiera głos adwokat Plewako, naj- 
pierwszy podobno kryminalista moskiewski. 
Nie chcąc wdawać się dziś w krytykę jego 
przemówienia zaznaczam tylko pokrótce, iż 
nie stanęło ono na wysokości rozgłosu , jaki 
poprzedzał tu obrońcę. Ostatnie jego słowa 
brzmiały:

„...Dochodzę więc do ostatecznego wnio
sku, iż sprawa Bartenjewa jest psychicznie 
prawdziwą od początku do końca. Czy bę
dziecie sędziowie okrutni dla niego? Czy wy
rok wasz będzie pomstą? Nie wjerzę. Gdyby 
w ludzaiej było mocy wywołać z grobu tę 
biedną zamordowaną kobietę, oddałbym Bar
tenjewa na sąd jej, ufny, iż jak w życiu całem 
nie potępiała go, tak nie potępiłaby i teraz.... 
Oskarżycielu! nie ma między nami walki i 
niech się stanie zadość sprawiedliwości, któ
rej największym tryumfem jest miłosier
dzie !...“

Adwokat Sachs zaznaczywszy z góry, iż 
zajmie się tylko prawną kwalifikacyą prze
stępstwa mówił sucho i krótko.

„Ponieważ stoimy — te są jego słowa — 
nie przed sądem przysięgłych, lecz koronnym, 
przeto należy wskazać praktyczne zastosowa
nie tych wywodów, które przedstawił kolega 
Plewako. Kodeks karny ma trzy rodzaje za
bójstwa : z premedytacją (art. 1454), bez 
premedytacyi (1-sza część art. 1455) i zabój
stwo pod wpłvwem uniesienia (2 część art. 
1455). Oskarżenie żąda zastosowania drugie
go z tych rodzaiów, obrońca zaś sądzi, że 
należy tu zastosować kategoryę trzecią, 2-ga 
część art. 1455 mówi o zabójstwie, dokona- 
nem pod wpływem „zapalczywości i rozdra
żnienia". Otóż podług interpretacyi senatu, 
rozdrażnienie" należy tu rozumieć w obszer- 

nem psychologicznem znaczeniu. Powtóre, 
chociaż kodeks nie powiada wyraźnie o tem, 
że" motywa przestępstwa mogą wpływać na 
stopień kary, ale z całego szeregu wskazó
wek można wyprowadzić wniosek, iż motywa 
te powinny wpływ wywierać. W art. 1455 
mowa jest nawet wyraźnie o rozdrażnieniu 
wywołanem przez samą ofiarę. Obrońca sądzi' 
że jeszcze bardziej złagodzoną być winna 
kara, gdy zabójstwo zostało dokonane za zgo
dą samej ofiary. Prosi więc o zastosowanie
2-ej części art. 1455 i jak największe złago
dzenie kary".



P r o k u r a t o r  replikuje poprzedniemu 
mówcy: Nie może być mowy o rozdrażnie
niu. Uniesienie nie^może trwać cztery go
dziny. Tymczasem wiemy, że między chwilą 
zażądania papieru i ołówka a chwilą zabój
stwa minęły dwie, a podług oskarżonego, 
cztery godziny. Powtóre, rewolwer został 
przyłożony do ciała, na to potrzeba było 
uchylić peniuar i bieliznę. Tego się nie robi 
w uniesieniu. Nakoniec nie jest bynajmniej 
rzeczą dowiedzioną, iżby Wisnowska zgodziła 
się umrzeć. Przeciwnie, we wszystkich trzech 
podartych kartkach powtarzają się słowa: 
„umieram nie z własnej woli“ ...

Teraz podnosi się oskarżony.
B a r t ę n j e w :  Oświadczam raz jeszcze, 

iż opowiedziałem prawdę, i tylko prawdę 
szczerą. Nie cofam ani jednego słowa! Ani 
na chwilę też nie uważam się za niewinne
go wobec prawa lub społeczeństwa. Co się 
zaś tyczy winy mojej wobec niej, to...

Tu łkanie przerwało mu przemówienie.
Prezes ogłasza, iż rozprawy sądowe zo

stały zamknięte, poczem odczytuje następu
jące pytania:

1. Czy winien jest były kornet, szlach
cic Bartenjew, lat 22, iż w nocy z dnia 18 
(30) czerwca na 19 czerwca (1 lipca) w do
mu przy ulicy Nowogrodzkiej Nr. 14. wy
strzałem z rewolweru odebrał życie artystce 
teatrów warszawskich, Wisnowskiej?

Adwokat P 1 e w a k o prosi o dodanie dru
giego ewentualnego pytania, stawiającego kwe- 
styę rozdrażnienia.

Sąd po naradzie przychyla się do pro
śby obrońcy i stawia następujące pytanie do
datkowe :

2. Jeżeli winien, to ezy dokonał tego nie 
wypadkowo, lecz doprowadzony przez Wisnow- 
ską do stanu rozdrażnienia przez rozmowy o 
wspólnej śmierci?

Nakoniec pytanie trzecie :
Jeżeli winien, to jakiej ulega karze?
Sąd udaje się do sali sesyonalnej na pół

godzinną naradę i wynosi wyrok, mocą któ
rego : oskarżony Aleksander syn Michała Bar
tenjew uznany zostaje winnym zabójstwa i 
na zasadzie 1-szej części art. L455 skazany na 
pozbawienie wszystkich praw i szlachectwa 
i zesłanie do ciężkich robót, na lat ośm; po 
uwolnieniu zaś z ciężkich robót z powodu u- 
pływu terminu lub dla innych przyczyn, na 
dożywotni6 osiedlenie w Syberyi.

Wyrok ten (jako dotyczący szlachcica), 
będzie po uprawomocnieniu się przedstawiony 
do konfirmacyi carskiej.

Kur. Warszawski i CofMmwyjpodały orze
czenie sądu w nadzwyczajnych w nocy wy
danych, a przez publiczność rozchwytywa
nych dodatkach.

F r y i W  wielki
podług pamiętników Henryka Catt.

(Dokończenie.)

Jeżeli nie czytali wierszy, król i jego 
sekretarz rozmawiali o religii, filozofii, a Fry
deryk bawił się, niepokojąc Catta, lekkomyśl
nego, lecz zarazem pełnego wiary. Wyszydzał 
go, wydrwiwał, prześladował, wyrzucał mu 
że jest naszpikowany dogmatami, że rezonuje 
jak dziecko, i starał mu się dowieść, „że 
chrystyanizm jest źle obmyślaną bajką11. Mó
wił mu: „Wszyscy prawodawcy, aby utrzymać 
naród w karbach, wymyślali bogów i rozmo
wy z niemi. Wierzaj mi, z bojaźni, wyobra
żamy sobie strachy i gniewy.... Strach stwo
rzył bogów, siła królów". Poczciwy Catt bro
nił się jak umiał; ale odpowiadał łagodnie, 
z niewyczerpaną słodyczą; miał przezorność 
węża. Jednak sam sobie czynił rozmaite uwagi; 
myślał, że król narzucał mu swoje opinie bez 
dowodów, nie zawsze trzymając się zwykłej 
reguły w dysputach, i że zapalał się gnie
wem skoro natrafił na opór w zdaniu. Król 
sam to przyznawał: „Gdybym był ż y ł— mó
wił — za czasów dawnych sofistów, mógłbym 
tak jak oni dysputować za i przeciw we 
wszystkich przedmiotach, lecz nie znosiłbym 
próżnej paplaniny. Krzyczałbym w niebogłosy, 
gdyby mi zabrakło argumentów11. Jednakże, 
chociaż mówiono o nim, że jest księciem bez 
dworu, bez rady i religii, Fryderyk nie znosił, 
aby jego sekretarz zaliczał go pomiędzy „bez
bożnych, którzy zasługują mniej lub więcej 
na usmarzenie żywcem11. Modlił się czasami, 
zmieniając według okoliczności formę modli
twy: „O Boże, jeżeli jesteś, mówił, miej mi
łosierdzie nad moją duszą, jeżeli ją posiadam!" 
Albo, biorąc natchnienie z ukochanych kla
sycznych utworów, które mu były jedyną po
ciechą w dniach smutku, wołał: „Potężna 
Wenus, ty która trzymasz w swoich dłoniach 
stasznego boga wojny, racz go przebłagać! 
Niechaj okropności wojny uczynią miejsce 
słodyczy pokoju! Niechaj Prusacy odetchną 
po tylu nieszczęściach! Niechaj ich błędny 
rycerz spokojnie wrócić zdoła do swego Pocz
damu, aby w objęciach filozofii używać spo
czynku, którego pozbawionym jest od tak da
wna!11 Z rozkazu króla, Catt musiał także 
odmawiać tę pogańską modlitwę.

Catt, który nie chciał zwątpić o zba
wieniu duszy swego władcy, starał się wy

perswadować sobie, że nie był on tak nie
wierzącym jak udawał, że pozował tylko, wy
powiadał bluźnierstwa dla efektu , że w du
szy sam nie wierzył w swoja wątpliwości, i 
tylko, starał się umocnić w niedowiarstwie. 
Podczas zimy w r. 1759 król zarzucił na czas 
jakiś swoje ulubione książki i nosił ciągle w 
ręku żałobne mowy Bossueta. Catt dobre z 
tego snuł wróżby i czekał na bliskie nawróce
nie. Tymczasem odkrył z wielkiem zmar
twieniem, że Fryderyk pracował nad ułoże
niem mowy pogrzebowej na śmierć Mateusza 
Reinharta, majstra szewskiego i czytał Bos
sueta, aby nabyć wprawy : —  „Oto mój dro
gi —  rzekł mu król — owoc czytania, któ
re cię dziwiło. Ułożyłem panegiryk biednego 
szewca, który swoim talentem, cnotami i po
bożnością, zasługiwał więcej niż królowie i 
książęta, aby przejść do najdalszej potomno
ści. Pochlebstwo, to niecne pochlebstwo, od 
którego nie można się obronić, gdy się mó
wi o znakomitych niewdzięcznikach, nie 
skaziło mego pióra, kreślącego pochwałę mo
jego szewca.... A teraz, mój panie, czy jesteś 
zadowolony? Sądzisz, że moje ponure czy
tanie nie przyniosło mi pożytku?"

Jednakże Catt nie mylił się całkowicie; 
Fryderyk wierzył daleko silniej w geniusz 
Racina, niż w ową „piękną metafizykę11, o 
której tak lubił rozprawiać. — „Ci panowie 
metafizycy, rzekł pewnego dnia, są w swoich 
dziełach podobni do Chińczyków, gdy jedzą 
razem. Po chwili milczenia, jeden z nich 
mówi : On, hi.... Drugi w dali odpowiada: 
Ah, o ! — Co to ma znaczyć ? pytają ich. — 
Och! my się rozumiemy i mała tylko z nas 
liczba może to rozumieć. —  Tak samo, mój 
panie, bywają w metafizyce on, hi, ah, o, tak 
zrozumiałe, jak owe chińskie wyrazy. Ale, 
gdzie też nie ma wątpliwości? Co do mnie, 
mam mój system i jestem przekonany, że 
wraz ze śmiercią wszystko się kończy; jeżeli 
się mylę, będę miał przyjemność mieć nie
spodziankę.

Salomon północy uważał filozofię za 
naukę przypuszczeń. Poczynił swoje przypu
szczenia i trzymał się ich ściśle. Pisząc do 
Woltera, wygłaszał zdania, że według wszel
kiego prawdopodobieństwa świat jest wie
czny, że ład, jaki na nim panuje, jest dzie
łem istoty rozumnej, której nigdy nie zoba
czymy, że rodzaj ludzki i zwierzęcy są to 
kaprysy natury, że jesteśmy tylko materyą o- 
żywioną ruchem, że gdy sprężyny się zużyją, 
maszyna się psuje, a jej części rozpadają, że 
nadewszystko nie ma Opatrzności dla jedno
stek, że to, co je spotyka tak mało obchodzi 
wszechświat, jak wypadek mrówki, rozduszo- 
nej nogą przechodnia, który jej nie widzi: 
„Czy sądzisz na seryo, mówił do Catta, że 
niebo mięsza się w nasze kłótnie, walki, w 
spustoszonia, jakie czynią podobni nam nic
ponie? Czy sądzisz, że gdy przechadzam się 
po moim parku w Sans-Souci i depczę no
gami mrowisko, czy sądzisz, że myślę o tern, 
iż na mojej drodze znajdują się małe żyjątka, 
które się ruszają i walczą o życie? Nie, mój 
kochany, pozbądź się tej miłości własnej, 
której nadużywasz i wytłómaez to sobie, że 
natura nie troszczy się o jednostki, tylko o 
cały rodzaj11. Jedyną religią, która mu się 
wydawała.1 racyonalną i możebną, była spo
kojna, trochę zimna pobożność deisty, ko
chającego Boga bez obawy i nadziei, tak, jak 
się lubi prawdę matematyczną — a także 
zasada stoika, który ceniąc mało swoją oso
bę, jest tego przekonania, że dla Fryderyka, 
jak i dla Catta, śmierć jest końcem wszyst
kiego, że jest ona snem wiecznym, kończą
cym wszelkie utrapienia. Post mortem nihil 
est: „Ale dość tego, zamknijmy usta ! Nie
jestem w usposobieniu do dysputowania. Zo
stawmy w pokoju sen i przebudzenie i czy
tajmy A t a l i ę ,  pod warunkiem, że za ka
żdym aktem będę mógł zażyć trochę tabaki11.

Jedno tylko mogło go skłonić do buntu 
przeciw nieubłaganym prawom losu i prze
ciw prawu śmierci, która wszystko kończy, 
to wypadki żałoby w rodzinie. Ten żelazny 
człowiek miał miękkie serce dla swoich. Dla 
siostry swojej, Wilhelminy, żony margrabie
go de Baireuth, miał uczucie głębokiego 
przywiązania, które wszystko przetrwało. Za
wdzięczał jej, jak tojsam przyznawał, wszyst
ko, czera był; ona rozbudziła jego umysł, 
zawstydzała go, że tak mało miał wiadomo
ści, od dzieciństwa rozbudzała z umysło
wego uśpienia i przygotowywała do przy
szłych obowiązków króla. Śmierć margrabiny 
wtrąciła go w rozpacz, którą ledwie mógł 
opanować i długi czas potem skłaniał się do 
zdania, „że noc grobowa nie niszczy istoty, 
która myślała i żyła11. Powtarzał słowa Wol
tera : „Nie wiem, ale ośmielam się mieć na
dzieję11. Mówił o rozkoszy, jakiej by doznał, 
gdyby mógł zobaczyć tę umarłą w przyszłem 
życiu. Ale po tern wszystkiem, przyjęty sy
stem zwyciężał.

Łatwiej godził* się ze wszystkiem, je
żeli chodziło tylko o jego własną osobę, a 
gdy mu ludzie dokuczyli, pocieszał się ima- 
ginacyą. Lubił wyobrażać sobie świat jako 
miejsce, w którem monarchowie i zwycięzcy 
są także rodzajem mrówek, które przechodzień 
może niechcący nogą rozdeptać. Gdy mu się 
zdarzyło ponieść porażkę w bitwie, w czyta
niu dziejów starożytnych i w czytaniu kla

syków szukał ukojenia zmartwień i spokoju 
„Widzisz mnie z moimi stoikami, mówił pe
wnego wieczora, w czasach najsroższych 
swoich niepowodzeń.... O wiem dobrze, że 
nie masz sympatyi do tych ponurych ludzi! 
Ale wierzaj mi, że oni wiele ulgi przynoszą11. 
Potężny ten umysł przekładał przedewszyst- 
kiem gorzkie lekarstwo i był gotów skończyć 
choćby samobójstwem. Przez cały przeciąg 
siedmioletniej wojny nosił przy sobie pod 
koszulą małe, złote owalnej formy pudełeczko, 
zawieszone na wstążce na szyi, w którem się 
znajdowało ośmnaście pigułek opium. Nazy
wał to „swojempocieszającem pudełeczkiem11. 
Było to dosyć, mówił, aby zakończyć trage- 
dyę, aby się dostać na te ciemne wybrzeża, 
zkąd nikt nie wrócił, aby uchronić od upo
korzenia niewoli duszę, która nie była stwo
rzoną na poniewierkę i szykany.

Catt miał dobry charakter. Pomimo, 
że jak się zdaje, pisał swoje pamiętniki do
piero po śmierci króla, który w ostatnich 
latach swego życia odebrał mu swoje łaski, 
przyzwyczajenie do uwielbiania i wspomnie
nie tych łask przeważyły niechęć, jaką mógł 
odczuwać. Wolter mówił, że filozof z Pocz
damu pragnął dojść do sławy wszelkiemi 
drogami i tanim kosztem. Catt mógł pewnie 
skarżyć się nieraz na skąpstwo swego pana, 
ale o tem nigdy prawie nie wspomina. Za
dawala się, opowiadając, że 1758 r. obuwie 
tego zwycięzcy nie było z najdoskonalszej 
skóry, że mundur jego, podarty w Schmir- 
sitz, pozaszywano białemi nićmi, że kapelusz, 
bardzo zniszczony, dostrajał się wybornie do 
reszty, że wszystko na nim czuć było staro
ścią i zniszczeniem. „Bierz mnie takim, ja
kim jestem. Jedna rzecz u mnie mogłaby 
trochę lepiej wygiądać, to moja twarz, zaw
sze zasmarowana tabaką. Przyznaj, że podo
bny jestem trochę do ś... Gdy żyła moja do
bra matka, byłem trochę porządniejszy, albo, 
żeby się lepiej wyrazić, trochę mniej brudny. 
Ta poczciwa i czuła matka kazała dla mnie 
co roku szyć tuzin koszul, i posyłała je tam, 
gdzie się znajdowałem. Od czasu nieodżało
wanej straty, którą poniosłem, nikt już 
nie dba o mnie“ . Catt opowiada także, że 
dostawszy parę pięknych mankietów z fabry
ki poczdamskiej, Fryderyk , uzbroiwszy się 
w nożyczki, krajał dopóty, dopóki z jednej 
pary nie zrobił dwanaście, mówiąc: „Nie 
trzeba mi ani dłuższych, ani piękniejszych, 
gdyż mam zły zwyczaj obcierać w mankiety 
pióra". Catt nie zatrzymuje się długo przy 
tych szczegółach: od początku do końca 
w swoich pamiętnikach wziął na siebie obo
wiązek uwydatniania heroicznych  cnót wiel
kiego człowieka, jego nadzwyczajnego geniu
szu, a nawet zalet serca; notował też z gorli
wością wszystkie okazye. w których król 
okazał się czułym na niedolę bliźniego , był 
uprzejmym dla maluczkich, współczującym 
dla nędzarzy, wyrozumiałym dla służby.

Nie mógł jednakże nie dodać, że osoby 
ze świty zarzucały królowi, iż nadużywał 
swojej władzy, wygłaszając szyderstwa, na 
które odpowiadać nie śmiano, i narażając 
każdego, kto był w jego pobliżu, na straszne 
upokorzenia miłości własnej. Ranił, utrzymu
jąc, że go zaczepiono. Była to historya jagua
ra, igrającego z małpami. Gatt postanowił 
był sobie, że nigdy nie narazi się temu 
strasznemu człowiekowi, którego złośliwość 
rozbrajał naiwnością swego poszanowania. 
Wszystkie swoje żale, jakie mógł kiedykol
wiek odczuć przeciw królowi, streścił on, 
cytując bez komentarzy list pewnego Szwaj
cara, swego przyjaciela, który pisał do niego 
w 1758 roku- Mówią, że Salomon północy 
trudny jest w wyborze towarzystwa, wiele 
wymagający, upokarzający tych najwięcej, 
którzy mają honor żyć z nim w pobliżu, po- 
dejrzywający wszystko, i bardzo łatwo obrzy
dzający sobie tych, którzy mają prawo do 
jego wdzięczności. Być bardzo może, że gdy
by tak, jak Salomon z Judei, miał choć trze
cią część tych kobiet, co tamten w swoim 
pałacu, wszystkie te gadania nie miałyby ra- 
cyi bytu Kobiety, jeżeli się ich towarzystwa 
nie nadużywa, lepiej się nadają, niż litera
tura , filozofia i matematyka, do złagodzenia 
humoru i charakteru". Gdyby Fryderyk był 
wierzył w nieśmiertelność duszy, i gdyby lu
bił kobiety, Catt uznałby go za doskonałość. 
A-le, jak to mówi w swoim dzienniku , nau
czył się od samego króla, że krzyk pawiów 
oznacza: Nie ma nic doskonałego na świecie.

Historyk niemiecki, Sybel, utrzymywał, 
że Fryderyk W. namiętnie miłował tylko po
kój, interesował się rolnictwem, handlem, 
sądownictwem, a więcej jeszcze rozwojem 
umysłów, literaturą, sztuką, że nigdy nie znał 
szału wojennego, że jeśli odznaczył się w woj
nie i dyplomacyi, to tylko zmuszony, że aby 
się stać jednym z największych w swoim 
czasie taktyków i polityków , musiał walczyć 
z obojętnością, jaką czuł w sobie do tych 
dwóch zawodów, i poświęcić swoje osobiste 
skłonności swemu honorowi, obowiązkowi, 
swemu patryotyzmowi.

Sybel wzywa świadectwa Catta na po
parcie swego twierdzenia. Świadectwo to jest 
źle wybrane i nie potwierdza zdania Sybla. 
Wprawdzie Fryderyk rozmawiając z Cattem, 
przeklinał nieraz wojnę i skutki jej które 
gnębią rodzaj ludzki. Lubił mówić o tym

przedmiocie kiedy mu nie szło po myśli. Dzi
wił się jak można posyłać tyle ludzi na tam
ten świat dla otrzymania kilku posiadłości 
więcej; sam przeciw sobie brał stronę niebo
raków „których pomimo ich woli zmuszano 
mięszać się w sprawy książąt." Skarżył się 
oprócz tego, że w wojnie całe powodzenie 
zależy od kaprysów wszechmożnego przypad
ku, że najpiękniejsze korabinacye bywają w 
niwecz obracane przez „głupie okoliczności, 
przez uszy mniej lub więcej długie, prze kil
ka fatalnych wozów, które utrudniają pochód, 
czasami stanowczy." Często także oburzał się 
na „tego samochwalcę Woltera,11 który śmiał 
utrzymywać, że nie potrzeba wiele mieć nauki 
aby umieć zabijać ludzi. „Wolter tego nie 
rozumie Mówi, że nudzą go opisy bitew, ale 
ja, gdy czytam wyprawy Eugeniusza Monte- 
cucullego, Luksemburga, mam zaraz tysiąc 
nowych planów. Chciałbym widzieć jakby so
bie Wolter poradził, gdyby mu przyniesiono 
taki raport jak mnie Tak, trzeba mieć ge
niusz ; trzeba żebym odgadł fantazye, którego 
z generałów, bym mu kazał tak działać jak 
się działać powinno, bym powstrzymał po
ciski , które on wymyślił. A zapasy armii! 
Trzeba na to myślących ludzi, a ja ich nie 
mam i dwudziestu." 1 wołał: „Panie de Wol
ter, panie de Wolter, nie wiesz co mówisz, 
gadasz o tem tak samo jak twój Lusignan 
gada na scenie!"

Lubił tak ten „przeklęty zawód11 że zaj
mował się nim aż z zanadto wielkim zapa
łem. Gardząc radami generałów i brata swe
go Henryka, nieraz narażał się niepotrzebnie 
dzięki swemu uniesieniu i pospiechowi. Na- 
próżno obiecywał sobie na początku każdej 
kampanii że będzie przezorniejszym jak sam 
marszałek Daun, że dowiedzie światu swojej 
zdolności. Żywość usposobienia, zamiłowanie 
w zwalczaniu rzeczy trudnych, w śmiałych i 
pełnych odwagi czynach, brało górę, i rzucał 
losowi wyzwania, których żałował potem nie
raz. Pisał do Woltera w 1759 r. 28 kwietnia, 
że jest kilka rodzajów odwagi: ta, która po
chodzi z temperamentu, i którą żołnierz pro
sty zadowolić się może, ta która płynie z za
stanowienia i właściwą jest dla oficera, ta. 
która czerpie natchnienie z miłości ojczyzny 
i którą każdy dobry obywatel mieć powinien, 
a nareszcie „odwaga, która ma swoje źró
dło w fanatyzmie sławy, którą zachwycamy się 
w Aleksandrze, Cezarze, w wielkim Konde- 
uszu11. Nikt więcej jak on nie posiadał fana
tyzmu sławy, a później, skoro tylko duma 
została zadowoloną, Fryderyk filozof litował 
się nad swoją chimerą, i deklamował, że 
wielkie imię, tak jak życie ludzkie, jest dy
mem, który się ulatnia...

Jeżeli Fryderyk chwalił się, że znał do
brze Woltera, z pewnością Wolter znał do
skonale Fryderyka, —  Jest to w mojej natu
rze — przyznawał — że czynię zawsze inaczej, 
jak piszę lub mówię, nie z nieszczerości, lecz 
dla tego, że mówię i piszę z pewnym „ro
dzajem entuzjazmu a działam pod wrażeniem 
innem". Ten sąd tak słuszny, doskonały i 
głęboki nie może być zmieniony, i Catt przy
właszcza go sobie w jednym ustępie swego 
Pamiętnika, nie mówiąc wcale, zkąd czerpie 
te wyrazy, według raz przyjętego zwyczaju. 
Fryderyk był dobrej wiary wtedy, gdy mówił, 
że mu tęskno za chwilami spędzanerni w sa
motności w swoim Reinsbergu, „na łonie fi
lozofii i literatury, z któremi będąc w towa
rzystwie, można się obejść bez reszty świata". 
Był szczerym o tyle, o ile król nim być może, 
kiedy pełen wstrętu dla krwawych przejść 
w które go wmięszał „ślepy los jego| uro
dzenia , wzdychał za ustroniem, za „życiem 
pełnem prostoty i samotności, gdzie człowiek 
sam do siebie należy", i wołał ze wzrusze
niem :

Heureux, qui satisfait de. san humble fortum, 
Librę du joug superhe ou je suis attacM,
Vit dans l'etat obscur ou les dieux Vont cacM!

W chwilę potem,czuł, że jest stworzony 
do czynu, i mało go kosztowało przyznanie 
się, że żądza sławy go pożerała. Ten filozof 
był z pewnością w mocy złego ducha, który 
od czasu do czasu walczył w nim, to opano
wując go, to zostawiając na chwilę w spokoju 
swoją ofiarę. „Nigdy żaden człowiek nie od
czuwał lepiej prawdy, i nie słuchał więcej 
swoich namiętności11.

Pisał do swojej siostry Wilhelminy: 
„Kiedy rozmyślam nad mojem życiem, widzę 
w niem nic więcej jak stek głupstw. Pra
wdziwy rozum nie dla nas stworzony, czuło- 
stkowość jest naszym udziałem. Wszystkie 
szczęśliwe chwile, które sobie zdobywamy, są 
owocami z drzewa zakazanego, bronionego 
przez potwora zazdrości".

Ten człowiek —  jak go widzimy w 
świetle opowiadań Catta — człowiek burzli
wej krwi , ognistych namiętności, który za
dziwiwszy świat cały śmiałością swoich wy
praw i planów, okazał się większym w chwi
lach porażki niż w chwilach zwycięztwa i 
pozyskał opinię najzdolniejszego z królów, ge
niusza dojrzałego w nieszczęściach, jest pe
wnie osobistością bardziej sympatyczną niż 
ów Fryderyk, odmalowany farbami szaremi 
Sybla.



GOSPODARSTWO I HANDEL
T a r g  zb o żo w y .*)

Dnia 25 lutego 1891.
Lwów, pszenica 7' — do 8-15, żyto 

5'90 do 6’40, jęczmień 6 '— do 6'75, owies 
6‘— do 6-50, rzepak — do — 1 -  , groch 
6-20 do 9-75, wyka — do , lnianka 
_•—  d0 ; 'koniczyna czerwona 42'— do 
52-— , biała — ■•— do — , szwedzka — •

T a rn op o l, pszenica 7-— do 7-85, żyto 
5’80 do 6*25, jęczmień 5'25 do 7 '— , owies 
5-90 do 6-20, groch 6 * - do 9*— , wyka 
do — • —j rzepak —' — do — '— , lnianka — — 
do — , koniczyna czerwona 42 — do 52■— 
biała — ■— do — . szwedzka — do — •— . 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów —•— do — ■—
Owies poszukiwany 

dość ożywiony.

zł. 
Euch handlowy

*) P rzedruk w zbroniony.

OSTATNIA POCZTA

Na przedwczorajszym obiedzie dwor
skim, w zamku królewskim w Budzie , była 
po raz pierwszy, od czasu pobytu Najw. 
Dworu w stolicy węgierskiej, Naj j .  Pani .

W jutrzejszem wielkiem przyjęciu u 
Dworu wezmą także udział Najd. Arcyksiążę- 
ta: Franciszek Ferdynand, Albrecht, W il
helm, Fryderyk , i Członkowie rodziny Najd. 
Arcyksięcia Józefa.

Urzędnicy departamentu kolei żelaznych 
w Ministerstwie handlu i generalnej inspek
cjo kolejowej składali przedwczoraj szefowi 
sekcyi, p Wittekowi, życzenia, z okazyi mia
nowania go tajnym radcą.

Dzienniki wiedeńskie dowiadują się, iż 
dnia 9 marca rozpoczną się w Wiedniu kon- 
ferencye episkopatu austryackiego.

Cesarz Wilhelm odwiedził wczoraj kanc
lerza Caprivi’ego, i złożył mu życzenia w dniu 
jego urodzin. Caprivi skończył wczoraj 60 lat.

Nem freie Prcsse dowiaduje się, iż rząd 
rossyjski postanowił i polecił ściśle wykony
wać rozporządzenie, wedle którego na mocy 
ukazu z roku 1888, mogą do Eossyi przyby
wać tylko ci żydzi zagraniczni, którzy są kup
cami lub przemysłowcami pierwszej gildy.

Polit. Corr. donosi, że mianowanie p. 
Flangalliego ambasadorem rossyjskim przy 
Kwirynale w miejsce złożonego ciężką cho- 
mbą barona Uexkulla jest już rzeczą posta
nowioną. Jako kandydatów na posadę pomo
cnika ministra spraw wewnętrznych, którą 
dzierżył dotychczas p. Ydangalli wymieniają: 
dyrektora departamentu azyatyckiego Sino- 
wiewa, posła rossyjskiego w Stokholmie Szi- 
szkina i byłego posła w Teheranie ks. Doł- 
gorukowa.

Emigracya do Ameryki północnej po
śród żydów zamieszkałych w gub. kijowskiej 
i podolskiej coraz silniej się rozwija. Nie ma 
miasteczka by na wiosnę przynajmniej po 
dwadzieścia rodzin nie wybierało się do Ame
ryki Północnej, (iazety kijowskie, zaznaczając 
ten fakt, stwierdzają, iż w skutek dążeń emi- 
gacyjnych upadł handel, kredyt i owa cha
rakterystyczna żydowska solidarność mało
miasteczkowa.

Do Figara telegrafują z Berlina, że ks. 
Bismarck zostanie pozwany przędą wojskowy 
sąd honorowy, który mu przypomni, że wyż
szym wojskowym nie wolno ogłaszać ani dzieł, 
uni artykułów, bez upoważnienia władzy prze
łożonej. Kara, która spotka byłego kanclerza, 
będzie tylko moralnej natury. Natomiast wy
stąpi rząd energicznie przeciw inspirowanym 
przez księcia Bismarcka dziennikom. Mówią 

hl\8zu wałów, ambasador rossyjski 
nip eiaKnie’ l1 i1* S-^ do Eriedrichsruhe umyśl- 
możliw/m S1-ę na dworze pruskim nie-
n i f f i n ?  T i m od di™  starał sie

d * Ł , l d obow" ^ K  » ni. radgł n-

a ,i . S f s s a s
1 tak: Mi k o ł a j  pri J“ b““X
piastował juz urząd ministra w poprzednim 
gabinecie Gruicza. Godnem uwagi jest tvlk 
że Pasicz objął wyłącznie prezydenturę gabil 
netu, a nie wziął żadnej specyalnej teki co 
w Serbii jest podobno pierwszym wypadkiem

1 od czasu ery konstytucyjnej, t. j. od r. 1868. 
Widocznie Pasicz obok prezydentury minister
stwa, zachował sobie nadal przewodnictwo 
stronnictwa radykalnego, a tego nie mógłby 
był objąć, gdyby piastował jakąś specyalną 
tekę. Ńowym członkiem gabinetu jest pułko
wnik Easza  Mi l e t i c z ,  minister wojny, o- 
ficer jeszcze młody, nowićyusz na polu poli 
tycznem. Tekę ministerstwa spraw zewnętrz
nych objął dotychczasowy minister spra wie
dli wościgjM i c h a ł  G e o r g i e w i c z ,  człowiek 
również bardzo młody, liczący 36ty rok życia, 
adwokat z zawodu. Przed kilku laty był sekre
tarzem legaćyjnym poselstwa serbskiego w 
Konstantynopolu, lecz z powodu pewnego zaj
ścia musiał wystąpić ze służby rządowej, o- 
tworzył kancelaryę adwokacką i przyłączył 
się do stronnictwa radykalnego, w którem z 
powodu braku ludzi intelligentnych, zrobił 
bardzo szybką karyerę. J o v an  G i a j a ,  mi
nister spraw wewnętrznych, dr. M i c h a ł  
Bui c ,  minister skarbu, Andr z e j  Ni ko l i c z ,  
minister oświaty, Ko s t a  T a u s z a n o w i c z  i 
wreszcie G e r s z i c  minister sprawiedliwości, 
zasiadali już w poprzednim gabinecie.

Dzienniki włoskie otrzymują z Massa- 
wy wiadomość, że tamtejszy włoski komen
dant generał Gandolfi , na wiadomość o roz
biciu derwiszów przez wojska angielskie, za
rządził odpowiednie środki, ażeby uchodzący 
derwisze nie napadli ludności, znajdującej się 
pod protektoratem włoskim.

Odbyte w Ezymie zgromadzenie robo
tników, było zupełnie spokojne. Zgromadze
nie uchwaliło liczne petycye o pomoc i we
zwanie przedsiębiorstw, kapitalistów i rządu 
o uchylenie nędzy pomiędzy robotnikami.

Według doniesień z Londynu, obie gru
py irlandzkie rozpoczęły w niedzielę na no
wo w Irlandyi propagandy. Parnell udał się 
z Dublina do Eoscommon. Po drodze oświad
czał, że z powodu niedojścia ugody, walka 
musi być na nowo podjęta. W Carrick mó
wić mieli stronnicy Mac Carthy’ego, lecz Par- 
nellistowscy zwolennicy pogruchotali trybunę 

nie dopuścili nikogo do głosu.

Belgijskie katolickie zgromadzenie ge
neralne uchwaliło w poniedziałek wszystkie- 
mi głosami przeciw czterem, uznanie dla 
ostatniego zgromadzenia, na którem postano
wiono rewizyę konstytucyi, mianowicie arty- 
rułów 43 i 53. Główny antagonista Woeste 
był nieobecny, nikt więc nie zabierał głosu 
przeciw rewizyi. Równocześnie uchwalono wo
tum zaufania dla przewódcy parlamentarnego 

Nothomb.
Belgijski minister spraw wewnętrznych 

p. Melot, zachorował niebezpiecznie skutkiem 
doznanego ataku apoplektycznego.

Prasa belgijska urządzała w niedzielę 
na dochód ubogich tak zwany „kiermasz fla
mandzki1, który się powiódł świetnie i przy
niósł dochodu 30.000 fr.

Według najnowszej pogłoski, były libe- 
alny minister Frere Orban, wręczył królowi 

memoryał, w którym wykazuje, iż głosowania 
powszechnego nie można pogodzić z instytu- 
cyami mouarchicznemi. Były minister jest za 
ograuiczonem rozszerzeniem prawa wyborczego.

W iede , 25 lutego. Wiener Ztg. 
ogłasza: Najjaśniejszy Pan nadał pre
zesowi Akademii umiejętności w Kra
kowie, Józefowi M a j e r o w i ,  z powo- 

n jego ustąpienia z tego stanowiska, 
w uznaniu długoletniej i znakomitej 
'ziałalności, godność tajnego radcy.

_ W ie d e ń , 25 lutego. Najd. Arcy- 
tsiążę Franciszek Ferdynand d’Este od
wiedził wczoraj hr. Kalnoky’ego. Wi- 
yta trwała godzinę.

W iedeń  , 25 lutego. Hr. Taaffe 
wstał wczoraj z łóżka.

W iedefi, 25 lutego. Polit. Lorresg. 
onosi, że podpisanie austro-rumuńskiej 

mnwencyi kolejowej nastąpi we czwar- 
ek. Rumuńscy pełnomocnicy byli wczo

raj na audyencyi u p. Ministra mrgr. 
Bacąuehema. Wyjeżdżają oni z Wie
dnia w sobotę.

Polit. Corresp. donosi z Bukaresztu : 
Rząd rumuński zamierza rozpocząć ro
kowania handlowe dopiero po wejściu 
w życie nowej autonomicznej taryfy, 
t. j. z początkiem lipca, która to taryfa 
ustanawia tylko dla niektórych artyku
łów cła ochronne, a zresztą tylko u- 
miarkowane cła przepisuje, i z zasadą 
walki cłowej zrywa zupełnie. Przy no

wych rokowaniach zamierza rząd głów
nie wziąć na uwagę ustalenie pozycyj 
cłowych taryfy autonomicznej. Nowe 
rokowania ma rząd rumuński rozpo
cząć przede wszy stkiem z Austro-Wę
grami.

Wiedeń, 25 lutego. (Teł. pryw ) 
Wczoraj odbyła pierwsze posiedzenie 
kuratorya fundacyi br. Hirscha. Komi
sarzem rządowym był radca Szawłow- 
ski; kuratorzy .mianowani przez rząd: 
radcy Gniewosz, Roża, Ohłędowski i 
profesor Oharkiewicz; ze strony Hirscha 
obecni: pp. Bauer, Furth, Gutman, 
Jellinek, Joly, Kuffner, Naschauer, Nie- 
renstein, Popper, Pfeifer, Rappaport, 
RosenstockyThorsch, Terbitsch i Wald- 
berg. Zgromadzenie zagaił jako zastęp
ca Hirscha dyrektor Bank Yereinu Joly; 
komisarz rządowy oświadczył, iż Rząd 
będzie wspierał jak najusilniej kurato- 
ryę, ażeby fundacya przyniosła Korzy
ści ludności Gfalicyi i Bukowiny. Na
stępnie obrano prezesem kuratoryi Jó
zefa Furtha, wiceprezesem Arnold Rap- 
paporta, zastępcą prezesa Gniewosza.

W końcu oświadczył radca Roża 
imieniem kńratorów rządowych, iż nie 
jako obcy stanęli tu, lecz jako koledzy 
innych kuratorów, ażeby wspólnie dzia
łać. ̂ Kuratorya postanowiła wysłać tele
gram do Hirscha z podziękowaniem.

Wiedeń 25 lutego. (Tel. pryw.) 
Od przyszłego kursu szkolnego począw
szy, każdy indeks słuchaczy uniwersy
tetu wiedeńskiego będzie musiał być 
zaopatrzony fotografią słuchacza. Re
ktor zawiadomił o tern wszystkie gi- 
mnazya austryackie.

Wiedeń, 25 lutego, (le i , pryw.) 
Panuje tu przekonanie, że zaraz z po
czątkiem sesyi przyszłej Izby deputo
wanych, która zbierze się zapewne za
raz po Wielkiej nocy, przedłożony zo
stanie traktat handlowy z Niemcami.

Wiedeo, 25 lutego. Paryski Gau- 
lois zamieścił w numerze z 21 b. m. 
korespondencyę z Wiednia, według któ
rej sprawozdawca tegoż dziennika miał 
rozmawiać z hr. Kalnokym. W-.kore- 
spondencyi przytoczył sprawozdawca 
rzekomo dosłowne wyrażenia hr. 
Kalnoky’ego, a między innemi naj
rozmaitsze całkiem zmyślone zapowie
dzi co do spotkania się, lub niespo- 
tkania się Najjaśn. Pana z królem Hum- 
bertem, cesarzem Wilhelmem i carem. 
Otóż Fremdenblatt dowiaduje się, że hr. 
Kalnoky ani nie przyjmował u siebie 
sprawozdawcy dziennika Gaulois, ani 
z nim nie rozmawiał. Korespondent 
Gaulois jest w ogóle w Wiedniu nie
znany, a wszystkie przytoczone w ko- 
respondencyi rzekome wyrażenia się hr. 
Kalnoky’ego są najzupełniej zmyślane.

Ambasador rossyjski Łobanow wy
jechał za urlopem do Petersburga.

Nordd. Allg. Ztg. w artykule o ro
kowaniach cło wo - politycznych w Wie
dniu pisze: Trwałość stosunków cło
wych , równie ważną dla rolnictwa i 
przemysłu osiągnąć można układami 
taryfowemi bez poświęcania zasady o- 
chrony pracy narodowej. Jeśli większa 
liczba państw europejskich otworzy so
bie, za pomocą układów, szersze pola 
zbytu, natenczas Francya, mająca dziś 
częściowo prohibicyjną maksymalną ta
ryfę cłową , będzie musiała dzisiejszej 
swojej polityki handlowej zaniechać, a 
tak samo i prohibicyjne tendencye Ros- 
syi i Ameryki północnej straca racye 
bytu.“

Bukareszt, 25 lutego. Attache 
rumuńskiego poselstwa w Wiedniu, 
Vacarescu, został do Bukaresztu od
wołany.

F ilip op o l, 25 lutego. W  pośród 
młodzieży gimnazyalnej, niezadowolonej 
z profesorów, wybuchły niepokoje. Po- 
licya przywróciła porządek przy pomo
cy sikawek.

le lgrad , 25 lutego. Prezydent 
rady stanu Dokic zrezygnował ze swej po
sady. Stanowisko po nim obejmie były 
prezes gabinetu Gruic.

Rzym, 25 lutego. Do Ag. Stefa- 
niego donoszą z Masa w y : Banda 600 
ludzi zrobiła wycieczkę i przekroczyła 
granicę. Kapitan Pinetti na czele woj
ska, złożonego z krajowców pobił bandę, 
która straciła 200 ludzi w zabitych, po
między którymi było trzech dowódców, 
a nadto straciła wielu rannych i jeń
ców. W ojsko, Pinettiego miało 2 zabi
tych i 7 rannych.

Saint Louis, 25 lutego. W Ka
merunie i przy ujściach Nigru sroży 
się żółta febra. Zachodzi obawa, że 
choroba ta wybuchnąć może i w Saint 
Louis.

Bruksela, 25 lutego. Belgijscy 
delegaci robotników na paryski między
narodowy kongres, który odbędzie się 
w dniu 31 marca, otrzymali polecenie, 
ażeby starali się otrzymać poparcie za
granicznych robotników na wypadek, 
gdyby w Belgii wybuchła ogólna zmowa; 
nie mają oni jednak starać się o po
parcie materyalne, a tylko żądać, 
ażeby robotnicy zagraniczni przeszko
dzili dowozowi węgla z zagranicy do 
Belgii pogróżkami, że oni sami zmowy 
urządzą.

Londyn, 25 lutego. Reprezentant 
Biura Reutera miał w Rzymie rozmo
wę z Rudinim, w ciągu której oświad
czył prezes gabinetu, ze za najważniej
sze zadanie poczytuje utrzymanie ser
decznych stosunków pomiędzy Włocha
mi a Anglią. Ani w Europie, ani w 
Afryce nie istnieje kwestya, któraby 
mogła rozdwoić te państwa. Włochy 
prowadzić będą pokojową, pojednawczą

Peszt, 25 lutego. Izba deputowa-! politykę- Go się tyczy Francyi, dąży
nych przyjęła, po dwugodzinnej mowie 
SziIagyi’ego, przedłożenie o sądownic
twie konsularnem , 188 głosami prze
ciw 102, odrzucając wszelkie wnioski 
dodatkowe.

Zagrzeb, 25 lutego. Pogrzeb ks. 
kardynała Michajłowicza odbył się przy 
olbrzymim współudziale ludności, w 
obecności generał adjutanta hr. Paara, 
jako zastępcy Najj. Pana, tudzież Mi
nistrów Josipowicza i Betlena.

Spalat>*, 25 lutego. Na cześć 
eskadry niemieckiej urządziła gmina 
bankiet. Burmistrz wzniósł toast na po
myślność cesarza niemieckiego, jako 
wiernego sprzymierzeńca Najj. Pana. 
Kontradmirał Schroder toastował na 
cześć Najj. Pana, dziękując za miłe 
przyjęcie i gościnność. Oba toasty przy
jęto z zapałem. Eskadra austryacka od
płynęła wczoraj w kierunku do Rjeki.

‘B e r lin , 25 lutego. Reichsanzeiger 
zapowiada, że od dnia Igo marca po
cząwszy, zniżona opłata pocztowa w 
kwocie 5 feników od druków, ważą
cych od 50 do 100 gramów zastoso
waną będzie także w obrocie poczto
wym między Niemcami a Austro-Wę- 
grami.

Eudini do uchylenia wszelkich niepo
rozumień i do osiągnięcia zupełnego 
zaufania, gdyż szczera przyjaźń Fran
cyi z Włochami jest jednym z żywio
łów pokoju europejskiego.

L u n d 1ii, 25 lutego. Biuro Reu
tera, donosi: Rada nńnisteryalna uchwa
liła ustanowić komisyę królewską dla 
zbadania stosunków między pracodaw- 
sami a robotnikami.

L o n d y n , 25 lutego. W Izbie 
gmin potwierdził Smith wiadomość, że 
rząd zamierza ustanowić komisyę, 
w celu zbadania kwestyi spornej po
między pracodawcami a robotnikami, i 
rozważenia, czy byłoby pożądanem 
i możliwem wydać ustawy, któreby 
normowały stosunki robotnicze.

H elsin g fors , 25 lutego. Naby
wanie własności ziemskiej w Inflan
tach, przez poddanych rossyjskich, za
wisłem było dotąd od dopełnienia pe
wnych formalności, zabierających wie
le czasu. Otóż świeży ukaz carski znosi 
odtąd te formalności, ograniczające 
swobodę nabywania gruntów w Fin- 
landyi.

Odpowiedisiahiy Redaktor Adam K rechow leokl.
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lekarz chorób wewnętrzny cli, 557

peoyalista w chorobach serca i  płuc, ordynuje przy 
ulicy Skarbkowsklej L. 3 od 3 —1> po południu.

W  słabościach u dzieci
które tak często wymagają środków niszczących 
kwasy, ordynuje się ze strony lekarskiej z po
wodu swego łagodnego skutku szezeg^Jnie 

stosownego

i SŚkS
f̂tjciyłtiza 

w od a  fTiineraina
"SZCZAWA'A LKAL! GZNA

w kwasach żołądka, skrofułach, rachi- 
tis, nabrzmieniach gruczołów itp. tak 
samo w katarach tchawicy i kokluszach. 
(Radcy dworu Lesch-era monografia o Giess 

hiibel-Puchstein) 151

  PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 25 Lutego 

H. Zorża.
Pp. Z. Kozłowski z Wiednia, ks. L. 

Radziwiłł z Zagrobeli, ks. Z. Lubomirski z 
Krakowa, M. hr. Komorowski z Chorobrwoa, 
A. hr. Wodzicki z Kościelca, dr. W. Binder 
z Wiednia, dr. A. Broniowski z Sokala, F. 
Medwey z Morszyna.

H. Europejski.
Pp. S. Zubr z Rossyi, A. Herzog z 

Wiednia M. Katz z Wiednia. _____________

W teatrze hr. Skarbka.
We środę dnia 25 lutego 1890.

Po raz trzeci:

Ostatnia miłość
komedya w 5 aktach Ludwika Docziego, 

przełożył Franciszek Konarski.

Początek o godzinie 7-mej wieczór.

Jutro we czwartek „F A U S T “ opera w 
5 aktach Goudona. Pierwszy występ panny 
Elli Russel primadonny opery teatru Con- 
vent Garden w Londynie Gościnny występ 

pana IGNACEGO WARMUTHa  tenora 
opery włoskiej.

Ces. król. generalna D yrekcja  
kolei państwowych,
Ważny od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:

ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 8 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun
kacsa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czeruio- 
wiec i Stanisławowa;

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiaty
na i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza
ny z Bełżca, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

ze  L w o w a :

ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego , Munkacsa, Budapesztu , 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Chyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro
wa , Suchy , Ławocznego , Munkacsa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu
karesztu i Husiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa, Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego.

P o c ią g i k o le jo w e
(podług zegaru lwowskiego).

Przychodzą do L w o w a :

Z K r a k o w a ;  o godz. 8 min. 50 rano po
ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny; — o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszany ; — 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po
ciąg mięszany; — o godz. 2 ra. 20 po
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór^ pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu
dniu pociąg pospieszny ; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lwowa:

D o K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po
ciąg osobewy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g
8 m. m. 30 wieczór pociąg osobowy.

D o P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy; — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g. 
11 m. 5 w nocy pociąg mięszany.

D o  P o d w o ł o e z y s k  z głównego dworca o 
godz. 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. 11 po po
łudniu pociąg pospieszny — o godz. 
10 m. 35 w nocy pociąg mięszany.

Cennifc lwówsfciej Izliy handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 24 lutego 1891.

1. A kcye za sztukę.
Kel. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.-czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip. galie. po 200 zł. wa.
Banku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 40,1.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. ^lipr. los. w 50 1.
Banku kraj. 41/sp r. wa. los w 51 1,
Tow. kred. galie. ziem. w 5pr. wa. .

* ,  » n 4 pr. wa. .
Tow. kred. gal ziem. 4 pr. wa, 1 

los. w 41 lat . .
41/* pr. wa. los. 52 1.
4 pr, wa. los. w 56 1.

S. Listy dłużne za 100 zł.
Gal. zakł. kred.włoś. w likwidacji 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 2x/a pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obli gl za 100 zł.
Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Galie, funduszu propin. 4 pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. z r. 1883,1884, 1885 

po 4x/» pr. wa...............................
5. Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa
6. M onety.

Dukat c e s a r s k i ..........................
N a o o le o n d o r ...............................
Półimperyał . . . . . . .
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ papierowy . .
yOO marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct
210 —
233 50 
105 —

213 — 
236 50 
308 -  
216 —

100 85 101 55

108 85 
98 20 
98 65

109 55
98 90
99 35

97 70 98 40

95 50 
99 75 
95 10

96 20 
100 45 

95 80

60 — 
53 -

62 -

49 — 52 -

104 30 
92 70 

100 75

105 -  
93 40 

101 45

100 60 
104 50

101 30

98 30 99 -
22 — 
28 50

24 -
30 50

5 39 
9 06 
9 35 
1 35 

1 32x/a 
56 20

5 52 
9 20

1 45 
1 34>/»

56 85

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 23 lutego 1891.

1. D łu g  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .  91 90 92.10
lu ty -s ie r p ie ń .......................... . . 91 85 92.05

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń -lip ie e ...................................  91.80 92.—
kwieeień-październik ....................  91.80 92:—

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 132. 132 50
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 138.— 138 50
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . . 147 75 148.75
„ „ 1864 po 100 złr..... 181.50 182.—
„ „ 1864 po 50 złr....  181.50 182.—

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr...................................................  145.30 146. -
Austr. renta zł. wolna od pocUt. 4 pr. 110.05 110.25 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 101.90 102.10

2. Obllgacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ................................................ 105.10 —.—
G a l i c y i .................................................... 104.50 105.25
Niższej Austryi . • ............................109.— 110.—
S iedm iogrodu ......................................... ............. — .—
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . . .  91.80 92.50

3. Akcye
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 165.80 166.30 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 306.25 306.75 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 630.— 640.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................  306.— — .—
Gal. banku d hau.iprz.azł 200 wpl. 40 p r .—.— — .— 
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . .
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 221.75 222.25 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 988.— 990.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85.25 85 75 
A u s t .  Tow.żegl par dun. poSOOzł. m. 292.— 296.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2790.— 2795.— 
Kol. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. . 21.1.75 212.50 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. a. w. 235.50 236.—

płacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 244.75 244 25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 131.50 132.—
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 198.50 199.—

4. L isty zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .— — .— 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4x/a pr.

w złocie w 50 1. ..........................  100.60 101.40
„ „ „ premiowe po 3 pr. 109 35 109.75

Gal. zak. kr. ziem, Krak. los. w 181. 6 pr. —.— —.—
» » » „ » w 20 1. 7 pr. - . — - . -
„ _ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 101.50 102.30

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.75 98.— 
„ „ „ po 4 pr.w4i l.wyl. 95.60

„ „ „ „ po 4x/a pr. w
52 latach zwrotne .......................... 99.90 100.30

Banku kraj. 4x/a pr. wa. los. w 51x/a 1. 98.90 99.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i ..................... 100.50 101.—
Gal. banku bip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 101.60
Banku aust. węg. 4'l» pr..........................101,30 101.90
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. . 1 101.75 102.75

„ Zakł. kr. ziem. po 5x/a pr. . . 102.75 —.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 104 - 104.90 
Tow. kol. żel. Preszów-Tamów (w. ei.)

a 300 zł 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100. -  100.50

„ „ po 100 zł. w. a. . . 100.25 101.25
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r. 1881

po 300 zł. 4x/a pr................................. 99.60 100.40
detto (Jarosław-Sokal . . 96. 96 50

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 84.20 85.— 

z r. 1884 . . . 91.20 9 2 .-
z r. 1866 . . . —.— —.—
z r. 1872 . . . - . -  - . -

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr, w sr. 101.75 102.76

6. L o s y.
Instr. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. wa. 184.— 184.70
Clarego po 40 zł. m. k...........................  56.— 57.—
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 125.— 126.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k....................  34.— 37.—

płacą żądają
23.— 
22.50 
58.75 
56 25 
1 9 . -  
13.10

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 22.25
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 21.50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 57.75
Palfiego po 40 zł. m. k.................... 55.75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18 60

n » węg. ,  po 5 zł. 12.70
Eundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a............................... 20.25 21.2 5
Salma po 40 zł. m. k..................... 59.50 60 50
St. Genois po 40 zł. m. k.............. 61.76 62
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). — — .— 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k . . — .— 141.—

„ „ p o  50 zł. w. a. . . — .— 67.—
Waldsteina po 20 zł. m. k............  37.50 38.—
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 48.5 0 49.50

7. Weksle za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n . . . .
Berlin za 100 mark. w. p. n.
Frankfurt za 100 mark. w. p. n.
Hamburg za 100 mark. w. p. n.
Londyn za ft. »zt.......................... 114.80 115
Paryż za 100 fr............................ 45.47.55 45.55

K u r
Dukat cesarski luen 

„ pełnej wagi .
K o r o n a .....................
20-frankówka . . . 
Rossyjski półimperyał 
Talar związkowy 
S r e b r o .....................

s z ł o t a
•5.45.—
5.42.—

5 .4 7 .-
5.44.—

Z lwowskiej M y  handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państw* w banknotach —  —

„ „ „ w  srebrze . — —
Renta w z ł o e i e ....................................  — —
5 pr. austr. renta marcawa . . .  — —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „  kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n .................................................... — —
N a poleon dor .........................................  —  —
Dukat cesarski m e n . .......................... — —
100 marek n iem ieek ieb ..................... —  —

Do zaknpna i sprzedaży wszystkich w p^w f ż ] /  n n  n p  W¥TH1 
szym spisie kursów notowanych papierów [ j j  W f  JJI 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej i aij dom ia i t m p  Set

W iedeń, i., K a r n in e r s t r a s i
ie
se

lian
2 0 .

ner & Sciattera,
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Licytacye.
L. 475 (1275 1 - 3 )

Brzozowski ck. Sąd powiatowy ogła
sza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
firmy „Bracia Bloch* w kwocie 140 zł. 30 
ct. wa, z pn. odbędzie się w tutejszym są
dzie przymusowa publiczna sprzedaż real
ności pod lk. 340 w Domaradzu położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, spadko
bierców Samuela Krauza własnej, w dniach 
4 marca i 2 kwietnia 1891 z-wsze o godz. 
lOtej rano.

Cena wywołania 545 zł. wa.
Wadyum 55 zł. wa.
Resztę warunków protokoły opisania 

i oszacowania można przejrzeć w tus. regi- 
strazurze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dra Festenburga w Brzo
zowie.

Brzozów, dnia 24 stycznia 1891.

L. 8006 (820 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Są- zu 

zawiadamia, że celem zaspokojenia kwoty

2170 marek stanowiącej część pierwotnej 
wierzytelności 3000 marek wraz z procen
tem po 5prc. od dnia 11 stycznia 1890 bie
żącym, kosztami w kwotach 31 zł. 62 ct. i 
15 zł. 76 ct. wa. poprzednio, a obecnie w 
kwocie 13 zł. 67 ct. przyznanych odbędzie 
się w tymże sądzie licytacyjna publiczna 
sprzedaż wierzytelności 1500 zł. z procen
tem zwłoki po 5prc. a względnie po lOprc 
zaintabulowanej na rzei z Ludwika Eiebbor
na na karcie ciężarów posiadłości tabular
nej Klemensówka w gminie kat. Zakopane 
położonej wbl. 767 objętej dra Wenantego 
Piaseckiego własnością będącej w 2 termi
nach mianowicie w dniu 9 kwietnia i l4go 
maja 1891, każdym razem o godzinie 10tej 
rano.

Wadyum wynosi 150 zł.
Wyciąg hipoteczny protokół oszacowa

nia sprzedać sie* mającego ciała hip. tudzież 
reszta warunków licytacyjnych, mogą być 
w registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 6 grudnia 1890.

L. 6660 (1233 1 - 3 )
W ek. Sądzie powiatowym w Przewor

sku w dniach 8 kwietnia i 11 maja 1891

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczn?. egzekucyjna sprzedaż połowy r e -1 
alnośei w Kańczudze pod nk. 73 położonej 
lwh. 171 ks. gr. gm. Kańczuga objętej Fran
ciszka Krupińskiego własnej tudzież połowy 
realności tamże pod nk. 110 położonej lwh. 
169 objętej Józefa Krajańskiego własnej ce
lem wydobycia pretensyi Towarzystwa za
liczkowego w Łańcucie w kwocie 106 zł. 
15 ct.

Cena wywołania połowy realności lwh. 
171 wynosi 695 zł. zaś połowy realności 
lwh. 169 Kańczuga 465 zł.

Wadyum lOprc.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 8 października 1890.

L. 16978 (1202 1 - 3 )
C k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za
liczkowego w Chrzanowie do Jana Klamki 
i spł. w kwocie 342 zł. 73 ct. z pn. odbę- 

' dzie się w tut. sądzie w dniach 9 kwietnia 
■ i 20 czerwca 1891 o godzinie 9 rano egze
kucyjna licytacya realności pod lwh. 15 w

Moczydle położonej wedle lwh. 315 ks. gr. 
gm. kat. Libiąż mały Jana Klamki i spól. 
własnej.

Cena wywołania 985 zł.
Wadyum 99 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej

rzeć można w registraturze tut. sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Antoni Gaszyński z substytucją 
adw. dra Józefa Kremera.

Chrzanów, 2 stycznia 1890.

L. 5418 (1167 1 - 3 )
Myślenicki ck. Sąd powiatowy podaje 

do powszechnej wiadomości że 10 kwietnia 
i 12 maja 1891 rano odbędzie się w gma
chu sądowym przymusową sprzedaż realno
ści lk. 196 lwh. 168 w Giogoczowie poło
żonej Szymona Gduli lwh. 355 Jana i An
ny Sudrów, własnych na rzecz Maryanny 
Kozikowej o 153 zł. 40 ct.

Cena wywołania 1572 zł.
Wadyum 157 zł.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze.
Myślenice, 11 grudnia 1890.
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L. 9518 (1080 2— 2)

W  dniach 2 kwietnia i 27 kwietnia 
1891 o godzinie 10 przed południem prze
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
realności 1. wyk. kip. 82, 14 i 4/6 części 
realności 1. wyk. kip. 143 i 2/4 części real
ności 1. wyk. kip. 144 ks. gr. gm. kat. 
Ziempniów objętych, dłużnika Wojciecha 
Knapa własnych.

Cena szacunkowa wynosi 7192 zł. 50 
ct. wa.

Wadyum 719 zł. wa.
Akt oszacowania i warunki licytacyjne 

można przeglądnąć w registraturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Radomyśl, dnia 28 stycznia 1891.

L. 7560 _ (1082 2— 3)
W sprawie Schapse Licermann prze

ciw Markusowi Bruch o zapłacenie 200 zł. 
wa. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna sprzedaż w drodze licytacyi po
łowy realności dłużnika Markusa Bruch pod 
Ik. 96 w Lesieniach położonej wyk. hip. 1.
19 objętej.

W tym celu wyznacza się dwa termi- 
na na dzień 2 kwietnia i 14 maja 1891, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 15 zł.
Cenę wywołania stanowi kwota 150 zł.
Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 

można przeglądnąć w tutejszym sądzie.
Kuratorem dla wierzycieli hipotecz

nych ustanowiono p. Seńka Konewkę z Le- 
sienic.

Winniki, 10 października 1890.

L. 7633 7  (1.075 2
Sąd powiatowy Kęcki odbędzie egzeku

cyjną sprzedaż przez publiczną lieytacyę na
leżącej do Zofii z Targoszów Wawakowej 
względnie jej spadkobierców małoletnich 
Franciszka i Maryanny Wawaków oraz Pa
wła Wawak połowy realności pod nk. 37 w 
Porąbce położonej lwh. 37 objętej w dniach 
2 kwietnia i 11 maja 189i, każdym razem 
o godzinie 10 rano na drugim terminie ni
żej ceny wywołania 323 zł. 70 ct.

Wadyum 33 zł.
Kuratorem dla niewiadomych wierzy

cieli i interesowanych ustanowiono adwoka
ta dra Chrzanowskiego z Kęt.

Ekstrakt tabularny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w sądzie przej
rzeć.

Kęty, dnia 16 stycznia 1891.

L. 10386 (723 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po

daje do powszechnej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa zalicz, 
w Komarnie w kwocie 4 zł. 55 et. i 1995 
zł. 45 ct. aw. zpn. przeprowadzi w dniach 
23 kwietnia i 21 maja 1891 każdokrotnie 
o godz. 10 rano egzekucyjną pnbliczną 
spryedaż a) realności wyk. hip. 1. 283 ks. 
gr. gm Komarno objętej dłużników Jana i 
Agaty Wierzbickich po połowie własnej, b) 
realności wyk. hip. 1. 395 ks. gr. tejże gm. 
objętej Jana Wierzbickiego własnej i c) re
alności wyk. hip. 1. 313 ks. gr. tejże gm. 
objętej Jana i Agaty Wierzbickich po poło
wie własnej z opuszczeniem jednak z tej o- 
statniej realności parcel gr. 1. (2663/2) i 
2664 obecnie do innego wyk. hip. przenie
sionych, z tern że na pierwszym terminie 
realności te każda z osobna tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże, zaś na drugim 
terminie za/ jaką bądź cenę sprzedane 
zostaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tych realności ad a) w kwocie
846 zł. 40 ct. ad b) w kwocie 589 zł., ad
c) w kwocie 906 zł. aw.

Wadyum ad a) 85 zł. ad b) 59 zł. ad
c) 91 zł. aw. w gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych, wy
ciąg hipot. i protokół oszacowania powyż
szej realności można przejrzeć w tus. regi
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. Antoni Kawarzyk w Komarnie.

Komarno, dnia 27 gaudnia 1891.

L. 983 (1992 2 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelnoś
ci c. k. uprzyw. gal. ake. Banku hip. we Lwo
wie w kwotach 511 zł. 20 ct. i 511 zł. 20 
ct. z pn. w dniu 8 kwietnia 1891 i 13 ma
ja 1891 zawsze o godz. 11 rano przymusowa 
sprzedaż realności Ludwika i Honoraty małż. 
Brożków pod 1. k. 87 dz V. lwh. 958 w 
Krakowie położonej.

Cena wywołania wynosi 26000 zł. aw. 
Wadyum 2600 zł.
Warunki licytacyjnej przejzeć można 

w registraturze sądowej
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. Dr. Lewartowski, zastępcą, adw. 
Dr. Jan Jakubowski.

Kraków, 16 stycznia 1891.

hipotecznym 140% gminy Sniatyn objętej, 
gminy Sniatyn własnej na rzecz Mikołaja 
Nauki pto 530 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 3000 zł, wa.
Wadyum 300 zł. wa.
Resztę warunków, protokół oszacowa

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adwokat dr. Rozenheck w Snia- 
tynie.

C. k. Sąd powiatowy
Sniatyn, dnia 25 stycznia 1891.

L. 5405 '  (1256 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Potoku zło

tym podaje do wiadomości, iż celem zaspo
kojenia pretensyi Eliasza Lasta przeciw Mi
chałowi Zaborskiemu w ilości 80 zł. z pn. 
realność? pod nk. 109 w Porchowie do egze- 
kuta należąca w tymże sądzie drogą publi
cznej licytacyi na dniu 11 marca i 15 kwie
tnia 1891; każdym razem o 10 godzinie ra
no jednakowoż w pierwszym terminie tylko 
za cenę szacunkową lub wyżej takowej a 
dopiero w drugim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej będzie sprzedaną.

Cena wywołania 120 zł.
Wadyum 12 zł.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

wyciąg tabularny i akt ocenienia są w są 
dzie "do przejrzenia.

Potok złoty, 5 grudnia 1890.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tutejszej.

Kuratorem dla niewiadomych wierzy
cieli ustanowiono doktora Stanisława Bart- 
mana.

Wojnicz, 22 stycznia 1891.

L. 7362 _ (1237 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia

damia, iż celem zaspokojenia sumy 32 zł. 
wa. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
w dwóch terminach mianowicie duia 18go 
marca i 22 kwietnia 1891 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem przymusowa 
licytaeya 1/12 części realności lwh. 337 i 
1/16 ezęści posiadłości lwh. 526 gminy kat. 
Żywiec Antoniego Studenckiego własnych.

Cena wywołania wynosi 165 zł.
Wadyum 17 zł.
Kuratorem ni wiadomych wierzycieli 

| ustanowionym jest adwokat dr. Udziela w 
Żywcu.

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych mogą być w tutejszej regi
straturze sądowej przejrzane.

Żywiec, 16 gruduia 1890.

L. 6061 " (1225 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności ga

licyjskiego zakładu kredyt, ziemskiego w 
likwidacyi we Lwowie w zaległej jednej ra
cie 74 zł. a 8 rat po 100 zł. wa. i t. d.
drzepro-wadzi ck. sąd powiatowy w Tucho
wie w dniach 1 kwietnia i 13 maja 1891, 
każdym razem o 10 godz. rano w sądzie
publiczną egzekucyjną sprzedaż gospodar
stwa wiejskiego objętego, wyk. hip. 1. 60 

! gminy Łowczów Macieja Włodka własnego. 
Na pierwszym terminie zostanie go

spodarstwo to sprzedane za cenę przyjętą 
jako wartość tegoż w kwocie 5800 zł. lub 
powyżej, na drugim terminie i poniżej. 

Wadyum wynosi 580 zł.
Pierwsza trzecia część ceny kupna ma 

być złożoną w 30 dniach po prawomocności 
uchwały zatwierdzającej lieytacyę reszta ce
ny kupna ma być złożoną w dniach 30 po 
prawomocności tabeli płatniczej.

Kuratorem dla osób któreby w dniu 
7 sierpnia 1890 lub później weszły z pra
wami swemi do hipoteki tej realności tu
dzież dla wierzycieli którymby uchwała z 
dozwoleniem licytacyi lub późniejsze dorę
czone być nie mogły, ustanowiony został 
kuratorem Józef Łącki z Łowczowa.

Resztę warunków licytacyjnych proto
kół opisania przynależytości wyciągi hipo
teczne i t. p. przejrzeć można w registra
turze sądowej.

Z ck. sądu powiatowego 
Tuchów, dnia 15 grudnia 1890.

L- 8471 (1055 2 —8)
W dniach 7 kwietnia i 11 maja 1891 

o godzinie 10 przed południem przeprowa
dzoną zostanie w sądzie przymusowa sprze
daż realności wyk. "hip. 30 i 31 ks. gr. gm. 
Radomyśl objętych Aleksandra i Tekli Gan
carskich własnych.

Cena szacunkowa wynosi ?06 zł.
Wadyum 30 zł.
Akt oszacowania i wyciągi hipoteczne 

warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Radomyśl, 20 stycznia 1891.

L. 14393 * (1226 2 - 3 )
Dnia 20 marea i 22 kwietnia 1891 o 

godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
ck. sądzie obwodowym przymusowa publi
czna sprzedaż II. części dóbr Feisarów wy
kaz hip. 268 w sprawie fundusz-! religijne
go przeciw Kazimierzowi Nowackiemu o 
7000 zł. p. czyli 1750 zł. wa. z pa.

Cena wywołania wynosi 175 zł wa.
Wadyum 20 zł.
Przy pierwszym terminie dobra, tetyl 

ko za lub wyżej ceny wywołania przy dru
gim n a w e t poniżej takowej sprzedane będą.

Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 
tab. i akt oszacowania wolno" w tutejszosą- 
dowej registraturze przejrzeć.

Dla wierzycieli nieznanych i tych 
którzyby po dniu 24 stycznia 1890 w hipo
tekę rzeczonych dóbr weszli postanowiono 
kuratorem adw. dra Budzynowskiego ze sub- 
stytucyą adw. dra Fiternika w Samborze.

Sambor, 31 gruduia 1890.

L. 6272 (795 2 - 3 )
Ck. Sąd powiatowy w Dynowie podaje do 

wiadomości, że w tymże Sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
ik. 73 i 511 w Dynowie położonych ciała 
tabularnego niestanowiących, Leiby i Hin- 
dy małż. Kellmanów własnych na zaspoko
jenie pretensyi Jakóba Schenke.ra w kwocie 
200 zł. aw. zpn. duia 9 kwietnia 1891 i dnia 
14 maja 1891 każdą razą o godz. 10 rano 
a to na pierwszym terminie za lub wyżej 
cen szacunkowych 600 zł. 400 zł. aw. a na 
drugim także i poniżej ceny szacunkowej.

Realności powyższe zostaną oddzielnie 
sprzedane.

Wadyum realności pod lk. 511 wynosi 
60 zł. aw. a realności pod lk. 73, 40 zł.

Resztę warunków akta zastawniczego 
opisania i oszacowania można przejrzeć w 
registraturze.

Kuratrrem niewiadomych wierzycieli 
jest tut. notaryusz p. Józef Narajowski.

Dynów. 31 grudnia 1890.

L. 10733 "  7 • ?o ra-
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 1 

no w dniach 2 kwietnia 1891 0 •
szacunkowej, zaś dnia 12 maja 18JI T 
żej takowej, licytaeya realności pod IK. 
w Bliznem whl. 367 ks. gr. gm- Bliznę 
bjęta stanowiąca własność Józefa Kostki '•e- 
lem zaspokojenia przyznanych Józefowi Ohę- 
ciowi kosztów sporu w kwocie 55 zł- 1̂ /2 ct. zpn.

Cena wywołania 1850 zł.
Wadyum 185 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Ula niewiadomych z życia i miejsca 

pobytu wierzycieli hipot. ustanawia się ku
ratorem p. Emila Witkiewicza z Brzozowa.

Brzozów, dnia 31 grudnia 1890.

45

L. 174 (1135 2 - 3)
Zawiadamia się chęć kupienia mają

cych, że w tutejszym sądzie powiatowym 
miejsko delegowanym odbędzie się przymu
sowa sprzedaż realności podnk 54 wh 54 gm. 
Niechobrz na pokrycie wierzytelności 30 zł. 
z pn. w dniach 2 kwietnia i 12 maja 1891 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cena wywoławcza 1357 zł. wa. 
Wadyum 135 zł. 70 ct. wa.
Resztę warunków licytacyjnych w są 

dzie można przejrzeć.
Rzeszów, 20 stycznia 1891.

L. 9326 _ (892 2 - 3 )
W dniach 6 kwietnia i 30 kwietnia 

1891 o godzinie 10 przed południem prze
prowadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 
2/8 części realności i. wyk. hip. 29 i całej 
realności 1. wyk. hip. 40 ks. gr. gm. kat.
Gliny wielkie objętych niewiadomego z miej
sca pobytu Marcina" Działowskiego własnych 
kuratorem dla niego ustanowiono Marcina 
Leśniaka z Glin wielkich.

Cena szacunkowa wynosi 1750 zł. 
Wadyum 175 zł.
Akt oszacowania i warunki licytacyj

ne przejrzeć można w registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Radomyśl, dnia 14 stycznia 1891.

LI 111 (1259 2 - 3 )
Dnia 11 marca 1891 powyżej ceny sza

cunkowej lub za takową, zaś dnia 13 kwie
tnia 1891 nawet niżej takowej odbędzie się 
w tutejszym sądzie zawsze o godzinie 9 ra
no egzekucyjna licytaeya realności wykazem

* dni» 26 lutego 18#1.

L 855 (1219 2—3)
C. k. Sąd powiatowy miejs. delegow. 

w Brzeżanach podaje do wiadomości, że w 
celu zaspokojenia hipotekowanej pretensyi 
Leonii Grosberg w kwocie 140 zł. wa. zpn.

| odbędzie się w zabudowaniu Ggoż sądu w 
| sali nr. 2 w dniach 1 kwietnia i 13 maja 

1891, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
2/4 części 1/8 z 1/4 części realnośi pod nk. 
27 w Fotutorach położonej wedle wyk hip. 
177 księgi grunt, tej gminy własność Pio
tra Szumy stanowiących i przynależności tej 
realności, w protokole z 4 czerwca 1888 1. 
5590 oszacowanych.

Cena wywołania wynosi 728 zł. 60 ct. 
poniżej której sprzedaż dopiero na drugim 
terminie nastąpi.

Wadyum ustanowione na kwotę 72 zł. 
86 cnt.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania wolno przejrzeć w sądzie tu
tejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a wierzycieii, którzyby 
po .dniu 2-3 maja 1890 hipotekę uzyskali, 
lub którymby uchwała licytacyjna nie mo
gła być doręczoną, przez kuratora adw. dra 
Czajkowskiego z substytucją adw. dra Ma
dejskiego w Brzeżanach i przez niniejszy 
edykt.

Brzeżany, dnia 17 lutego 1891.

U  4955 C1232 2~ 3)
C k Sąd powiatowy ogłasza, iz celem

zaspokojenia pretensyi Seliga Ameisena w 
kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się w tutej
szym ck. sadzie dnia 20 marca i 20 kwie
tnia 1891, każdym razem o 9 tej z rana 
egzekucyjna publiczna sprzedaż posiadłości 
lwh. 95 księgi gruntowej gminy Słotwiny 
objętej, dłużnika Majera Luftglasa własnej 
z tern, iż na pierwszym terminie tylko za 
cenę szacunkową lub powyżej, na drugim 
zaś i poniżej posiadłość ta sprzedaną będzie.

Cena szacunkowa wynosi 190 zł.
Wadyum 19 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tut. sądowej registra
turze.

C. k. sąd powiatowy
Muszyna, 8 grudnia 1890.

L. 7457 ” (1260 2—3)
W dniach 1 kwietnia i 1 maja 1891 

godz. 10 rano odbędzie się w tut. sądzie 
przymusowa sprzedaż realności pod lk. 202 
w Zakliczynie położonej wedle whl. 202 
księgi gruntowej gminy Zakliczyn Józefa 
Szczurka własnej na rzecz tarnowskiej kasy 
oszczędności o 67 zł. wa. z pn.

Cena wywołania 675 zł.
Wadyum 68 zł.

L. 6539  ̂ (1234 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Prze

worsku w dniach 6 kwietnia i 8 maja 1891 
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się publiczna egzekucyjna sprzedaż 1/10 
części realności w Kańczudze pod nk. 165 
położonej lwh. 119 ks. gr. gm. kat. Kań
czuga objętej, Andrzeja Kałamarza własnej 
celem wydobycia pretensyi Towarzystwa za
liczkowego w Łańcucie w kwocie 176 złr. 
25 ct. z pn.

Cena wywołania 160 zł. 80 ct. 
Wadyum 16 zł. 8 ct.
Resztę warunków przejrzeć można bę

dzie w sądzie.
T ck. sądu powiatewego 

Przeworsk, 9 października 1890.

L. 13199 (1206 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po

daje do wiadomości, że w tymże sądzie od
będzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Starzawie położonej wedle wyk. 
hip. 66 tejże gminy dłużnika Iwana Żuka 
własuej na zaspokojenie pretensyi Zakładu 
kredytowego włościańskiego w kwocie 432 
zł. dnia 10 marca i 16 kwietnia 1891 każ
dym razem o godzinie 10 rano, a to na 
pierwszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej na drugim i poniżej takowej. 

Wadyum wynosi 44 zł. 16 ct. * 
Resztę warunków licytacyjnych, wy

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tutejszej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sad dla wierzy
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
term nem z jakiegokolwiekbądź powodu do 
ręczoną być me mogła, lub którzyby po wy
daniu wyciągu tabularnego do tabuli weszli 
kuratorem p. dra Byka w Dobromilu. 

Dobromil, dnia 11 grudnia 1890.

L. 537 (1208 8— 3)
C k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje
nia wierzyteluości dra Władysława Niesio
łowskiego w kwocie 266 zł. z pn. odbędzie 
się w tym sądzie dnia 10 marca i 21 kwie
tnia 1891, każdym razem o godzinie 10 ra
no egzek. sprzedaż przez publiczną licytację
a) realności objętej wykazem 323 ks. gr. gm. 
kat. Kolbuszowa miasto wedle poz. 1 karty 
własności do dłużników Szyi Notowieza 
i Ryfki ze btahlów Notowiczowej po poło
wie należącej, b) 2/5 części realności objętej 
wykazem 397 tejże ks. gr. tychże dłużników 
własnej i c) realności objętej wykazem 396 tej
że ks. gr. dłużnika Szyi Notowieza własnej.

Cena wywołania realności pod a) wy
mienionej w ilości 2500 zł. wa , 2/5 części 
realności pod b) wymienionych w ilości 40 
zł. wa. i realności pod c) wymienionej w 
ilości 400 zł.

Wadyum względem realności pod a) 
wymienionej w kwocie 250 zł. wa. wzglę
dem 2/5 części realności pod b) wymienio
nych w kwocie 4 zł. zaś względem realuo- 
ci pod c) wymienionej w kwocie 40 zł.

Resztę warunków licytacyi, wyciągi hi
poteczne i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 19 stycznia 1891.



Księgi gruntowe.
L. 28509/90. (901 2— 3)

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
projekt nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 1. 29 dz. u. kr. 
wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych od dnia 1 marca 1891 
za nową księgę gruntową uważanym być ma.

/I. d la  m a j ę t n o ś c i  t a b u l a r n y c h :

położona
03-*NŁ, Majętność tabularna

w okręgu sądu
Op* w gminie katastralnej powiatowego obwodo

wego

1 Fereskul Fereskul
2 Jabłonica Jabłonica Kuty Kołomyja
3 Białobereska Białobereska
4 Dobra Dom. 44 pag. 21 Dobra i Wylewa Sieniawa Przemyśl

5 Turza wielka połowa Dom. 8 
pag. 149 *-<

6 Turza wielka połowa Dom. 43 
pag. 119 Turza wielka Dolina

7 Połowa Turzańskiej żupy solnej 
Dom. 8 pag. 151 O 1

8 Połowa Turzańskiej żupy solnej 
Dom. 43 pag. 123

9 Orów Dom. 92 pag. 62 Orłów Drohobycz
10 Ławoczne Dom. 19 pag. 393 Ławoczne Skole
11 Tarnawka Dorn. 46 pag. 155 Tarnawka Zurawno rO
12 Łuka czyli Łąka Dom. 60 p. 423
13 Łuka czyli Łąka Dom. 60 pag. 281 c3N
14 Łąka yel Łuka adwokacya Dom. 

116 pag. 7
ON00O

a
15 Łuka część czyli Łąka Foroszcza 

Dom. 60 pag. 287
Ph
ce* 73

16 Łuka część Dom. 6 pag. 379 'COo M

17 Część Łaki czyli Łuki Dom. 
504 pag." 197

*oow
cS->

CS
18 Część Łąki czyli Łuki Dom. 504 

pag. 209
<D
a

19 Część Łąki czyli Łuki Dom. 504 
pag. 205

cd
sS-

20 Łąką czyli Foroszcza Dom. 92 
pag. 86

hi GO

21 Łuch Łuch Baligród
22 Wola jasienicka Wola jasienicka Brzozów Sanok
23 Lutowiska Lutowiska Lutowiska
24 Kołomyja starostwo Kołomyja m. d. Kołomyja Kołomyja

c) 8 klasowej etatowej w Zakopanem L 
z płacą 240 zł. i 24 na pomieszkanie.

d) 2 klasowej etatowej w Ochotnicy 
(przy kościele) z płacą 240 zł.

Ubiegający się o jednę z powyżejj wy
mienionych posad nauczyciele (nauczycielki) 
mają wnieść należycie udokumentowane i 
wykazem poprzedniej służby tudzież prze
biegiem życia, niemniej patentem nauczy
cielskim do szkół ludowych pospolitych za
opatrzone prośby, za pośrednictwem swych 
przełożonych Władz szkolnych do podpisa
nej c. k. okręgowej Rady szkolnej w termi
nie najdalej 6 tygodniowym, licząc od dnia 
pierwszego ogłoszenia konkursu w urzędo
wej „Gazecie Lwowskiej11.

Pierwszeństwo w uzyskaniu posady w 
Nowymtargu, Czarnym Dunajcu będą mie
li kompetenci posiadający uzdolnienie do 
uczenia śpiewu z nut.

Podanie po upływie terminu wniesione 
lub też należycie nieudokumentowane zwró
ci się bez skutku.

Stale zamianowani nauczyciele (nau
czycielki) winni dołączyć także dekret, któ
rym obliczono im wkładkę do krajowego 
funduszu szkolnego emerytalnego za czas 
służby przedetatowej względnie prowizo
rycznej.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej.
w Nowymtargu, dnia 15 lutego 1891.

Przewodniczący c. k. Starosta.

II. w i e j s k i c h :
1. Fereskul,
2. Jabłonica
3. Białobereska, podlegające sądowi 

powiatowemu w Kutach.
4. Dobra, podlegająca sądowi powiato

wemu w Sieniawie.

własności lub posiadania, a to bez różnicy 
czyli zmiana ta przez dopisanie, odpisanie 
lub przepisanie, przez sprostowanie oznaczę 
nia nieruchomości lub połączenia ciał h i
potecznych, lub w jakibądź inny sposób na 
stąpić miała,

2) już przed dniem otwarcia tych no-
5. Turza wielka, podlegająca sądowi; wych ksiąg hipotecznych nabyli (lo jakiej 

powiatowemu w Dolinie. nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do
6. Orów, podlegająca sądowi powiato-! jej części jakie prawa zastawu, służebności 

wemu w Drohobyczu. ; lub w ogóle inne jakie prawa, do wpisu hi-
7. Ławoczne, podlegające sąd; wi po- : potecznego przydatne, o ile prawa te jako 

wiatowemu w Skolem. do dawnego stanu biernego należące wpisa-
8. Tarnawka, podlegająca sądowi po- ne być mają, a już przy założeniu nowej 

wiatowemu w Żurawnie. księgi gruntowej tamże wpisane nie zosta-
.9. Łach, podlegająca sądowi powiato- ły, — ażeby z tymi prawami, — a to co 

wemu Baligrodzie. do majęrności tabularnych wyżej pod I.
10. Łąka z miejscowością Foroszcza 1 —- 24 wymienionych do przynależnych 

podlegająca sądowi powiatowemu Łące. Trybunałów I. instancyi, zaś co do posia
l i .  Wola jasienicka, podlegająca są- dłości pod II. 1 — 12 poszczególnionych do 

dowi powiatowemu w Brzozowie dotyczących c. k. sądów powiatowych naj-
12. Lutowiska, podlegające sądowi po- dalej do dnia 1 marca 1892 włącznie się 

wiatowemu w Lutowiskach. zgłosili, gdyż w razie przeciwnym utracą
Sporządzony projekt, dotyczących ksiąg prawo do poszukiwania zgłosić się mającej 

gruntowych przejrzanym być może, a to dla pretensyi przeciw osobom, które na mocy 
posiadłości tabularnych pod 1. I. 1 —  24 niezaprzeczonych wpisów w nowej księdze 
w urzędzie hipotecznym przynależnego c. k. zawartych prawa hipoteczne w dobrej wie- 
sądu obwodowego, zaś dla posiadłości wy- rze nabędą.
żej pod II. 1 — 12 poszczególnionych w Od obowiązku zgłoszenia się w tym
biórze dotyczącego sędziego powiatowego. terminie z wymienionemi wyżej prawami 

Od dnia wyżej ustanowionego wszel- lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
kie nowe prawa czy to własności, czyli za- iż zgłosić się mające prawo w dawniejszej
stawu, lub jakiebądź inne prawa hipotecz
ne odnoszące się do nieruchomości księgą 
gruntową objętej, jedynie przez wpisanie do 
tej nowo założonej księgi nabyte, ograniczo
ne na innych przeniesione lub uchylone być 
mogą.

Zarazem wzywa c. k. sąd krajowy 
wyzszy wszystkich, którzyby:

1) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg nabyte
go, domagali się jakiej zmiany wpisów hi
potecznych, odnoszących się do stosunków

księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub, że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucyi są
dowej, lub, że jest przedmiotem, dochodze
nia wskutek podania przed sąd wniesionego. 
Termin wyżej ustanowiony nie może być a- 
ni przedłużony, ani też w razie zaniedbania 
do pierwotnego stanu przywrócony.

SIMONÓWICZ w. r.
Z Rady c. k. Wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 16 grudnia^ 1890.
Kolaukowski w. r.

Konkursa.
L. 225 (1193 2— 3)

Niniejszem ogłasza się konkurs celem 
stałego obsadzenia posad nauczycielskich w 
powiecie nowotarskim:

I. Na posadę nauczyciela stałego 3 
klasowej szkoły ludowej w Zakopanem z 
płacą 400 zł.

II. Na posady nauczycieli w jednokla- 
sowych szkołach ludowych z płacą 300 zł. 
i wolnem pomieszkaniem 1) w Jaworkach 
(wykładowy język ruski) 2) w Maniowach.

III. Na posady nauczycieli w szkołach 
filialnych z płacą 250 zł. i wolnem pomiesz

kaniem 1) w Chabówce, 2) Dębnie, 3) Dłu
gopolu, 4) Dzianiszu, 5) Gronkowie, 6) Har
klowej, 7) Kluszkowcach, 8) Knurowie,' 9) 
Łopusznej, 10) Pieniąikowicach, 11) Pod- 
czerwonem, 12) Ratułowie, 13) Rogoźniku, 
14) Szlembargu, J5) Waksmundzie. 16) Wi
towie, 17) Wróblówce, 18) w Załucznem.

IV. Na posady nauczycieli młodszych 
przy szkole.

a) 5 klasowej męskiej w Nowym tar
gu z płacą 270 zł. i 27 zł. na pomiesz
kanie.

b) 4 klasowej etatowej w Czarnym 
Dunajcu z płacą 240 zł. i 24 zł. na po
mieszkanie.

L. 125 (1238 2— 2)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 

stałego obsadzenia następujących posad na
uczycielskich:

1) w Podwołoczyskach: posady star
szego nauczyciela (któremu ewentualnie 
kierownictwo zakładu poruczone być może 
z płacą roczną 450 zł. zł. i 10 prc. na po
mieszkanie względnie z dodatkiem za kie
rownictwo w rocznej kwocie 50 i relntum 
na pomieszkanie w kwocie rocznej 150 zł.

2) w Zadniszówce posady naucz, star
szego z roczną płacą 400 zł. aw. w czem 
naturalia (5 korcy i 20 gar. pszenicy, 5 
korcy 20 gar. żyta, 5 korcy 20 gar. jęczmie
nia, 5 korcy 20 gar. hreczki) ogólnej wart. 
77 zł. 63 ct. i wol. pom. w budynku szkol
nym.

3) w Horodnicy posady naucz. star. 
z płacą roczną 300 zł. w czem naturalia 
(2 kor. pszenicy, 10 korcy żyta, 8 korcy i 
20 korcy hreczki i 9 korcy jęczmienia) wart. 
87 zl. 95 ct. i wolnem pom. w budynku 
szkolnym.

4) w Poznanee hetmańskiej posady 
naucz. star. z roczną płacą 300 zł. i woln. 
pom. w budynku szkolnym.

5) w Hlibowie posady naucz, starszego 
z roczną płacą 300 w czem naturalia (24 
korcy i 12 garncy zboża) ogólnej wartości 
84 zł. 8 ct. i woln. pomieszkaniem w bu
dynku szkolnym.

6) w Staromiejszczyznie: posady naucz, 
starszego z roczną płacą 300 zł. po czem 
naturalia (po 772 korca przenicy, żyta, ję 
czmienia i hreczki ogólnej wartości 102 zł. 
50 ct. i wolnem pomieszkaniem w budyn
ku szkolnym.

W szkołach pod 1, 2 i 4 jest język 
wykładowy polski, w reszcie ruski.

Podania wnosić należy w 6 tygodnio
wym terminie, licząc od dnia pierwszego 
ogłoszenia niniejszego konkursu w gazecie 
urzędowej za pośrednictwem władzy przeło
żonej i tej c. k. Rady szkol. okr. pod której 
jurysdykcyą petent zostaje.

Podań spóźnionych i należycie nie u- 
dokumentowanych nie będzie się uwzglę
dniało.

Kandydaci stale zamianowani mają 
prócz zwykłych alegatów dołączyć dekret, 
którym wymierzono im wkładki na emery 
talny fundusz krajowy nauczycielski.

Z c k Rady szkolnej okręgowej 
w Skałacie, 15 lutego 1891.

C. k. Starosta i Prezes

149 (1192 2 - 3 )
Koukurs który rozpisuje c. k.Rada okręgo

wa w Jarosławiu, celem stałego obsadzenia 
następujących posad nauczycielskich:

a) posady młodszej nauczycielki przy 
VL klasowej szkole żeńskiej w Jarosławiu z 
roczną płacą 360 zł. i 10 prc. dodatku na 
pomieszkanie.

b) posad młodszych nauczycieli (nau
czycielek) w 2 klasowej szkole w Ciepli
cach, Majdanie i Skołoszowie z roczną pła
cą po 240 zł.

c) przy szkołach etatowych 1 klaso
wych w Boratynie, Cetuli, Mołodyczu, Ostro
wie, Pełnatyczach, Radymnie żeńskiej, Świę
tem, Zabłotcach i Zamiechowie z roczną 
płacą po 200 zł.

d) przy szkołach filialnych 1 klasowych 
w Cieszacinie wielkim, Dąbrowicy, Grabow
cu, Kidałowicach, Kisielowie, Radawie, Roź
wienicy i Woli buchowskiej z roczną płacą 
po 250 zł. (w szkołach pod b. c. d. z wol
nem pomieszkaeiem).

Ubiegający się o powyższe posady ma
ją wnieść należycie udokumentowane i wy
kazem poprzedniej służby, tudzież przebie
giem całego życia (curriculum yitae) zaopa
trzone podanie za pośrednictwem swych 
władz przełożonych, do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Jarosławiu najdalej do końca 
kwietnia b. r.

Podania po upływie terminu wniesio
ne, lub należycie nieudokumentowane, zwró
ci się bez skutku.

Stale zamianowani nauczyciele winni 
dołączyć dekret, którym obliczono im wkład
kę do emerytalnego funduszu.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
w Jarosławiu, dnia 14 lutego 1891.

L. 160 (1262 2 - 2 )
C. k. Okręgowa Rada szkolna w Ni- 

sku ogłasza niniejszem konkurs na następu
jące stałe posady nauczycielskie:

1) przy szkołach 1 klas. etat. w Kły- 
źowie i Kopkach z płacą po 300 zł. i wol
nem pomieszkaniem.

2) posady młodszych nauczycieli przy 
szkole.

a) 4 klas. w Rudniku z płacą" 270 zł. 
i 10 prc. dodatkiem.

b) 2 klas. w Kamieniu z płacą 240 zł.
3) przy filialnych: 1) w Borkach, 2) w 

Golcach, 3) w Groblach, 4) w SłubMaziarni,
5) w Narcie Nowym, 6) w Nowosielcu z 
płacą po 250 zł. wolnem pomieszkaniem.

Należycie udokumentowane podania 
ualftży wnosić do c. k. okr. Rady szkol, za
pośrednictwem swej władzy przełożonej naj
dalej do 31 marca 1891.

Z c. k. okr. Rady szkol.
Nisko, 18 lutego 1891 r.

C. k. Starosta jako przewodniczący.

L. 670 (1239 2—2)
Dnia 5 kwietnia 1891 upływa termin 

do wniesienia podań kompetencyjnych na 
dwie posady dozorców więzięnnych pierwszej 
i cztery posad drugiej klasy w c. k. zakła
dzie karnym we Lwowie wedle; konkursu w 
“ Gazecie lwowskiej“ z dnia 24 b. m. Nr. 
43 rozpisanych.
C. k. dyrekcya zakładu karnego dla mężczyzn 

Lwów, dnia 22 lutego 1891.

L. 104 (1216 2 -  3)
Celem stałego obsadzenia rozpisuje się 

niniejszem konkurs na następujące posady 
nauczycielskie w okręgu Cieszanowskim:

a) przy szkołach etatowych jednoklaso- 
wych z płacą 300 zł. i wolnem pomieszka
niem: 1) w Dzikowie nowym, 2) Gorajcu,
3) Kobylnicy wołoskiej, 4) Krowicy hoło- 
dowskiej, 5) Lipowcu, 6) Niemstowie, 7) 
Ubłazowie, 8) Załuźu.

b) przy szkołach filialnych z płacą 250 
ył. aw. i wolnem pomieszkaniem: 9) w Bi- 
halaeh, 10) Freifeldzie, 11) Futorach, 12) 
Krowicy lasowej, 13) Moszczenicy, 14) Po- 
demszczyźnie, 15) Suchejwoli.

W szkołach pod 6, 10, 13 język wy
kładowy polski, we wszystkich innych 
ruski.

Podania należycie udokumentowane z 
dokładnym wykazem lat służby należy wno
sić za pośrednictwem swej Władzy przeło
żonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Cieszanowie najpóźniej do 5 kwietnia br.

Podania nieudokumentowane lub wnie
sione po terminie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Cieszanowie, dnia 15 lutego 1891.

L. 158 (1280)
C. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs celem stałego obsadze
nia następujących posad nauczycielskich.

A) Przy szkołach 1 klasowych etato
wych z roczną płacą 300 zł, w. a. wolnem 
pomieszkaniem i prawem do przyznania do
datków pięcioletnich po 50 zł. w. a. 1) w 
Biliczu, 2) Błozwi górnej, 3) Grodowicach,
4) Rosoehach, 5) Strzelbicach.

B) Przy szkołach filialnych 1 klaso
wych z płacą roczną 250 zł. w, a. wolnem 
pomieszkaniem i prawem do przyznania do
datków pięcioletnich po 50 zł. w. a.
1) w Busowiskach, 2) Kobie starem, 3) Ko
niewie, 4) Libuchowej, 5) Niedzielnej, 6) 
Spasie, 7) Strzyłkach, 8) Suszycy rykowej,
9) Terle, 10) Terszowie, 11) Topolnicy, 12) 
Tysowicy, 13) Woli koblańskiej^ 14) Woł- 
czy dolnej.

We wszystkich wyżej wymienionych 
szkołach jest język wykładowy ruski.

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad nauczyciele (nauczycielki) winni 
wnieść podania zaopatrzone w aokumenta 
służbowe przepisaną tabelę] kwalifikacyjną i 
wykaz dotychczasowej służby, za pośredni
ctwem swej władzy przełożonej do tut. Ra
dy szkolnej okręgowej w terminie 6 tygo
dniowym licząc od pierwszego ogłoszenia 
niniejszego konkursu w dzienniku urzędo
wym.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
Staremiasto, dnia 15 lutego 1891 

Przewodniczący.

L.. 20 (1278 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu pod 

Czarną potrzebuje dyetaryusza z szybiem i 
pięknem pismem, wynagrodzenie 20—25 zł. 
świadectwo pożądane.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego
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L. 12 (1213 3 - 3 )

Pisarz z szybkiem, pięknym pismem 
obznajomiony z manipulacyą sądową, znajdzie 
zaraz umieszczenie. Kompetenci przedłożą 
świadectwa, wynagrodzenie 22—25 zł.

Sąd powiatowy w Rymanowie.

Upadłości.
L.

do

838 (1194 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 

wiadomości, iż wdrożonem zostało postę
powanie konkursowe do majątku Mendla Bo- 
dnera nieprotokołowanego kupca zamieszka
łego w Gorlicach a to do całego tak rucho
mego gdziekolwiek znajdującego się, jakoteż 
do nieruchomego majątku położonego w tych 
krajach w których ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. z r, 1869 
Nr 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa
nym został p. Ludwik Łaski c. k. Sędzia 
powiat, w Gorlicach tymczasowym zaś zawia
dowcą masy p. adw. dr. Radomyski w Gor
licach.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy tu
dzież obrania delegacji wierzycieli, wyzna
cza się posłuchanie na dzień 3 marca 1891 
o godz. 10 przed południeną w biurze ko
misarza konkursowego, na którym stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami, rosz
czenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej, ja
ko wierzyciele jej roszczenia mający, nawet 
o takowe i spory wytoczonemi były, powin
ni takowe do dnia 15 maja 1891 stosownie 
do przepisów ustawy konkursowej, unikając 
szkodliwych następstw tamże zagrożonych 
w Sądzie zgłosić 1 na posłuchaniu w dniu 
11 czerwca 1891 o godz. 10 przed połud. 
odbyć się mającem do likwidacji i do upo
rządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja 
ko termin do zawarcia ugody w §. 68 uk1 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzy- 
mują.

Zgłoszonym na cgólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy 
jego zastępcy i członków delegaeyi wierzy
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta
nowczo inne osoby w których pokładają zau
fanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej"

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
W  Jaśle, dnia 18 lutego 1891.

L. 3068 (3184)
W  Iineny Jeho Wełyczestwa Cisara !

0. k. Sud krajewyj dla spraw kar
nych u Lwowi riszył na pidstawi §§. 489 i 
493 zak. kar. i §. 37 zak. pras. szczo so 
derżanie atykułu umiszczenoho w pyśmi 
pid napysom „Widozwa Panowe Hromada“ 
wydała redakcija Naroda u Lwowi z dru
karni Wojcicha Manieckoho, mistyt w sobi 
znamena prowyny z art. V. zak z 17 deka- 
bria 1862 nr. 8 Dn. r. dz. z r. 1863 z §. 
24 zak. pras. i proto usprawedływłena jest 
zariadźena czerez c. k. Prokuratora derżaw- 
noho konfiskata seji czasopysy,

L. 1303 (1255 3— 3) .
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie | 

oznajmia z życia i miejsca pobytu niewia
domemu Stefanowi Kłyniukowi Wasyla z 
dnia 2 lutego 1891 do 1. 1803 pozew prze
ciw niemu o niepokojenie w posiadaniu ja
błoni w Berezowie wyżnym wniósł, na któ
ry termin do rozprawy według postępowa
nia prowizoryalnago na dzień 28 lutego 
1891 o 10 godz. rano wyznaczono i że dla 
niego Wasyla Genika kuratorem ad actum 
ustanowiono.

Wzywa się więc Stefana Kłyniuka, a- 
żeby temu kuratorowi środków dowodo-

W slidztwije toho riszenia wzborone- wych dostarczył, lub innego zastępcę tutej. 
ne jest dalsze rozprestranenije toho artykułu sądowi oznajmił inaczej sprawa niniejsza z 
a zabranyj nakład maje buty znyszczenyj. j ustanowionym kuratorem wedle obowiązuj ą- 

Lwiw, dnia 1.8 lutoho 1891 eych w Galicyi ustaw przeprowadzoną bę-
' dzie, a skutki zaniedbania sam sobie przy
pisać będzie musiał.

Peczeniżyn, 3 lutego 1891.Rozmaite obwieszczenia.
1194 

C. k 
oznajmia z

(1254 3 - 3 )  
Sąd powiatowy w Peczeniżynie 
życia i miejsca pobytu niewiado-

L. 1883 
0. k.

(1243 1 - 3 )  
w Krakowie 
miejsca po-

C. k. Sąd krajowy 
, ustanawia dla niewiadomej z 

memu Stafanowi Kłymiuk Wasylowęmu, że j bytu Anny Fischlerowej kuratorem ad actum 
dnia 29 stycznia 1891 do 1. 1193 M ichał.' adw. dra. Izydorz Deichesa z substytucyą 
Kłymiuk pozew przeciw niemu o niepokoję- j adw. dr. Steiana Eichhorna w sporze Fran- 
nie w posiadaniu sianożęci w Borezowie i ciszka Lenerta pko tejże i spól. o wyłącze- 
wyżnym wniósł, na który termin do roz- i nie ruchomości z pod zajęcia na skutek skar- 
prawy według postępowania prowizoryalnego 1 gi de pres 27 stycznia 1890 1. 2695 na 
na dzień 28 luteg„> 1891 o 10 godz. rano ! którą termin wyznacza się na dzień 4 mar- 
wyznaczono, i że dla niego Wasyla Genika i ca 1891 o godzinie 9 z rana. 
wójta z Berezowa wyżnego kuratorem ad Wzywa się Annę Fischlerową, aby ku-
actum ustanowiono. ratorowi temuż dostarczyła środków obron-

Wzywa się więc Stefana Kłyniuka j nych lub innego pełnomocnika sobie ustano-Kłyniuka
ażeby temu kuratorowi środków dowodo
wych dostarczył, lub Innego zastępcę tutej 
sądowi oznajmił, inaczej sprawa niniejsza 
z ustanowionym kuratorem wedle obowiązu
jących w Galicyi ustaw przeprowadzoną bę
dzie, a skutki zaniedbania sam sobie przypi
sać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Peczeniżyn, 3 lutego 1891.

L.

1804 (1228 3 - 3
S p r o s t o w a n i e  

C, k. Sąd obwodowy w Tarnopolu pro
stuje niniejszem edykt z 14 stycznia 1891 
1- 538 w nr. 20, 21 i 22 Gazety Lwowskiej 
ogłoszony w ten sposób, iż konkurs tym edy- 
ktem otworzony został do majątku Ryfki 
Wisznizerowej, a nie do majątku Ryfki 
Widznir i że tymczasowym zawiadowcą Joel | Łuzeekiego z zastępstwem p. adw dr. Hen 
Fraenkel a nie Josel Fraenkel ustanowio- I ryka Hillela i poleca pozwanemu ażeby co 
Qy został. Zarazem wzywa się niniejszym do swej obrony z kuratorem się porozumiał

597 (951 2— 3)
C k. Sąd obwodowy w Samborze za

wiadamia Beriseha Grabschein z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego, że Jakub 
Menkes wytoczył przeciw niemu pod dniem 
19 sierpnia 1891 1. 597 pozew o zniesienie 
wspólnie twa realności pod lk. 5 w rynku 
w Samborze położonej i że dla niego 
ustanowiony został kurator w osobie adw. 
dra. Nankiego w Samborze z zastępstwem 
przez adw. dra Brylińskiego.

Wzywa się Beriseha Grabscheida aby 
‘C z a s ie  wszelkie do jego obrony możliwe 
kroki poczyniłby gdyż inaczej skutki zanied
bania sobie samemu przypisać musiał.

Sambor, 20 stycznia 1891.

L. 1212 (857 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Adolfa Schreibera z miejsca po
bytu nieznanego że Jan Kornecki przeciw 
niemu o nakaz zapłaty sumy wekslowej proś
bę wniósł, któremu żądaniu uchwałą z dnia 
31 stycznia 1891 1. 1242 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane
go kuratora w osobie p. adw. dr. Juliana

wiła gdyż w przeciwnym razie 
sobie przypisze.

Kraków, 23 stycznia 1891

skutki sama

L.

L. 896 (1261 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

zawiadamia Antoniego hr. Karsznickiego z 
życia i miejsca pobytu niewiadomego, a w 
razie śmierci tegoż, jego spadkobierców z 
imienia, nazwiska i miejsca pobytu, niewia
domych, że w skutek wniesionego przeciw 
nim przez Elżbietę z hr. Lanckorońskich 
baronową de Vaux pozwu na dniu 10 lute
go 1891 1. 896 o intabulacyę wykreślenia 
własności do lasu dębowego „Stary Zapust" 
zwanego ze stanu biernego dóbr Mołodyńce 
ustanowił kuratora w osobie p. adw._ dr. 
Schatzla celem zastępywania ich w niniej-

^ierzycieli tak Mojżesza Wisznizera jakoteż ; lub innego pełnomocnika sądowi w czas i szym sporze, wzywa tedy pozwanego, e w en
terminie dnia 2 ; przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam tualnie tegoż dziedziców, by do tegoż kura-Byfki Wisznizer, ażeby na 

marca 1891 o godzinie 10 z rana wobec 
komisarza konkursowego c. k. Sędziego po
wiatowego d. Wilczyńskiego w Zbarażu za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich pre- 
tensyę wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy  ̂masy 
|nb co do ustanowienia innego, tudzież, aże
by wybrali wydział wierzycieli.

Tarnopol, dnia 14 lutego 1891.

sobie przypisze 
| Przemyśl,

j L. 598

31 stycznia 1891.
tora się zgłosili i informacyi mu dzielili, lub 

. też innego zastępcę Sądowi tutejszemu wy- 
| kazali, gdyż wrazie przeciwnym ewentual

ne złe skutki sami sobie przypiszą. 
Brzeżany, dnia 14 lutego 1891.

(1270 1— 3) 
zawiadamia z

L- 1139 (1246 2 - 3 )
Stałym zawiadowcą, masy rozbiorowe- 

kchai Klugmana ze Sniatyna ustanowiono 
. r' £*awidowicza adwokata krajowego zaś 
Jego zastępca Mendla Nachinana obydwóch
ze Sniatyna."

Z c k. Sądu obwodowego 
Kołomyja, 7 lutego 1891.

(952 2 -  3)
] C. k. Sąd obwodowy w Samborze za-1

wiadamia Beriseha Grabscheida z życia i __________
‘ miejsca pobytu niewiadomego, że Mindla, j L. 8997 
| Ettla i Adela Menkes wytoczyły przeciw C. k. Sąd obwodowy
| niemu pod dniem 19 sierpnia 1891 1. 598 ' życia i miejsca pobytu niewiadomego Juliu- 
! pozew o zniesienie wspólnietwa realności ! sza Gablenz iż powodu wniesionego przeciw 
pod 1. k. 6 w rynku w Samborze położonej j niemu pod dniem 11 listopada 1890 1. 8997 

. i że dla niego ustanowiony został kuratorem ! przez Leję Landesberg pozwu o wykreślenie 
osobie adw. dra. Nankiego w Samborze z ! ze stanu biernego realności objętej 162 
zastępstwem przez adw. dr. Brylińskiego, j wyk. hip. księgi gruntowej miasta Złoczów, 

j Wzywa się Beriseha Grabscheida, aby : celem zastępywania tegoż względnie jego
i w czasie wszelkie do jego obrony /możliwe * spadkobierców w przeprowadzić się mają- 
! kroki poczynił, gdyż inaczej skutki zanied-1 cym sporze, ustanowionym został na jego

L.
Wyroki prasowe.

3065 (1187)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

■ y- Sąd krajowy karny orzekł na 
t \ 489 1 493 sPk- i §• 37 u- Pr- że 

S I  . ^ ? » » » n e go9w nr. 3 c r .s c
sem Odezw-. „i la.8 bitego 1891 pod napi- 
tycznego zawipralmCtW^W socyalnojdemokra- 
i wyst z. 302 uk zbrodii z 65
jest zarządzona przez c k U®Prawiedliw10^

jest dalsze rozpowszechnieni/tego’ «rt°utu  
a zabrany nakład ma być zniszclony 1 

C. k. Sad krajowy karny.
Lwów, dnia 18 lutego 1891.

bania sobie samemu przypisać by 
Sambor, 20 stycznia 1891.

musiał.

i aby dwoma białemi tylnemi kopytami i 
jednej klaczy gniadej z białymi plamamijna 
grzbiecie nie jest znany wzywa się przeto 
każdego, któryby mógł rościć prawo do po
wyższych czterech koni względnie do uzys
kanej za takowe ceny pupna w kwocie 249 
zŁ 24 ct. ażeby w przeciągu 90 dni, począ
wszy od dnia obwieszczenia niniejszego za
wezwania stawił się w kancelaryi urzódowej 
ck. powiat Dyrekcyi Skarbu, w Kołomyi lub 
ck. Nadzaru str skarbu w Skale w przeci
wnym bowiem razie gdyby tego zaniedbał 
postąpi się z przytrzymanemi rzeczami po
dług prawa.

Z c. k. pow. Dyrekcyi skarbu 
Kołomyja, dnia 30 styeżnia 1891.

L. 8262 (1172 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za

wiadamia Ksenię Mokrzycką że z powodu 
zgłoszonego przez Daniela Fedurko prawa 
własności do parcel, gruntowych 1857/1 
1858/2 1859/1 i do połowy parceli 1860 o- 
bjętych wykazem |1. 288 ks. grunt, gminy 
Dąkrowica wyznaczone do rozprawy po my
śli §. 8 ustawy z 21 lipca 1871 nr. 96 de
us. p termin na dzień 18 marca 1891 o 9 
godzinie rano i dla niej kuratora w ósobie 
Jacka Fedurka ustanowiono.

Wzywa się zatem Ksenię Mokrzycką 
by ustanowionym kuratorem się porozumiała 
lub innego pełnomocnika ustanowiła, gdyż 
inaczej złe skutki sobie przypisać będzie 
musiała.

Sieniawa 6 grudnia 1890

568f . (1120 1— 3)
C- k. Sąd powiatowy w Ulanowie za

wiadamia z miejsca pobytu nieznanych Mi
chała i Anastazyę Markiszów, iż przeciw 
tymże wytoczyli Wojciech i Katarzyna Za
wada pod dniem 5 listopada 1890 do I. 
5684 skargę o uznaaie własności i intabula- 
cyę części ciała hip. lwh. 21. ks. gr. gminy 
Kat. Szyperki lub zapłacenie kwoty 500 zł. ’ 
wa. zpn i że termin do rosprawy sumary-! 
eznej na dzień 16 marca 1891 o godzinie 
10 rano wyznaczono.

Wzywa kię zatem Michała i Anastazyę 
Markiszów, aby na terminie albo osobiście 
stanęli albo udzielili informacyi kuratorowi 
dla nich ustanowionemu Walentemu Lacho
wi, że Szyperek pod rygorem skutków pra
wnych.

C. k. Sąd powiatowy.
Ulanów dnia 5 listopada 1890.

L. 872 (1160 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. deleg. w Sta

nisławowie zawiadamia, z życia i miejsca 
pobytu miewiadomą Jettę Moldauer że firma 
handlowa i, L. J, Angerman w Stanisławo
wie drzeciw niej pozew pod dniem 19 sty
cznia 1891 do 1. 872 o zapłacenie 90 zł. 98 
ct. a w. w niosła termin do rozprawy suma
rycznej na dzień 18 marca 1891 o 9 rano 
wyznaczono i dla pozwanej ustanowiono ku
ratorem w tej sprawie adta. tut dr. Katzen- 
ellenbogiena. Przeto wzywa się pozwaną by 
temuż kuratorowi dostarczyła swoje możliwe 
śropki do obrony lub też innego zastępcę 
sobie obrała i otem sądowi doniosła gdyż 
inaczej skutki tego zaniedbania sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Z c. k. Sądu powiatowego m. del.
Stanisławów, dnia 8 lutego 1891

L. 8266 (1173 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie za

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Jędrzeja Fedurko że z powodu zgłoszonego 
przez Daniela Fodurko prawa własności do par
celi gruntowej 1842/1 objętej wykazem 1. 41 
ks. grunt, gminy Dąbrowica, wyznaczono do 
rozprawy po myśli §. 8 ustawy z 21 lipca 
1871 nr. 96 dz. usp. termin na dzień 18 
marca 1891 o 9 godzinie rano, i dla nie
go kuratora w osobie Jacka Fedurko usta
nowiono.

Wzywa się zatem Jędrzeja Fednrko by 
z ustanowionym kuratorem się porozumiał, 
lub innego pełnomocnika ustanowił, gdzie 
inaczej wynikłe złe skutki sobie przypisać 
będzie musiał.

Sieniawa, 6 grudnia 1890.

koszt i niebezpieczeństwo kuratorem adw. 
Rożaukowski z podstawieniem adw. dr.Hey- 

 ̂ nego.
L. 11322 (1159 2—3) Wzywa się przeto pozwanego a wzglę-

C. k. Sąd powiatowy miejsko delego- dnie jego spadkobierców, aby się do ustano- 
wany w Nowym Sączu, zawiadamia niewia- j wionego kuratora zgłosili, lub sądowi swe- 
domego z miejsca pobytu Wacława Hullera, i go pełnomocnika przedstawili, nadmieniamy 
że w sprawie jego sumarycznej, przeciw I przylem że na pozew wzmiankowany ter- 
Adamowi Marassemu o zapłacenie 255 zł. j min do rozprawy na dzień 20 kwietnia 
zpn. adw. dr. Gałkiewicz wypowiedział mu 1891 r. o 10 godzinie rano wyznaczonym 
pełnomocnictwo, w skutek czego i gdy m iej-! został.

Z c. k. Sądu obwodowego.

L. 3205 (1222)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado

mości, że kandydat notaryalny Stefan Po- 
miankowski zamianowany dekretem ts. z 
dnia 12 lutego 1891 1. 2683 zastępcą nota- 
ryusza Gustawa Hinzingera w Tarnobrzegu 
na czas dwutygodniowego urlopu ostatniemu 
udzielonego, urzędowanie z dniem 23 lute
go br. rozpocznie. \

Tarnów, dnia 20 lutego 1891.

sce pobytu Wacława Hullera jest niewiado- 
mem, ustanowiono dla niego kuratorem ad 
actum adwokata dr. Gałkiewicza w Nowym 
Sączu.

Wzywa się więc Wacława Hullera, 
ażeby temuż swemu kuratorowi udzielił 
swych dowodów, albo też innego sobie peł
nomocnika ustanowił.

Nowy Sącz, dnia 11 lipca 1890.

Złoczów, 22 listopada 1890.

L. 36685 . (1154 ‘ " lZ a w e z w a n i e  
Ponieważ właściciel porzuconych pod 

poszlakami przemytnictwa w dniu 15 lipca 
1888 w nocy na granicy rosyjskiej koło 
Zbrzyzia między słupami graniczynymi 869 
i 870 czterech koni mianowicie jednej kla
czy karogniadej, jednej klaczy gniadej, je 
dnego konia gniadego z gwiazdką na czole

L. 728 (1245)
W roku 1891 będą przez tutejszy Sąd 

umieszczane ogłoszenia dotyczące wpisów 
do jestrów handlowych w „Gazecie Lwow
skiej" i w czasopiśmie „Prawnik", zaś wpi
sów do rejestrów spółek zarobkowych i go
spodarczych tylko w „Gazeeie Lwowskiej".

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 24 stycznia 1891.

L. 3061 (1182 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

niniejszem każdego posiadacza obligacyi in- 
demnizacyjnej galicyjskiej okręgu lwowskie
go nr 47371 na 100 zł. lub też który z 
kuponów od tej obligacyi z których pierw
szy jest płatny dnia 1 maja 1891 a ostatni 
dnia 1 listopada 1893, aby zgłosił i to ka
żdy z kuponów najdalej w rok, sześć tygo
dni i trzy dni po dniu jego płatności zaś 
obligację samą najdalej do trzech lat po 
dniu płatności ostatniego z wydanych kupo
nów tj. najdalej do dnia 1 listopada 1896 
gdyż w przeciwnym wypadku na żądanie 
proszącego Sany Morgena zostaną powyższe 
kupony względnie powyższa obligacya za u- 
morzone uznane.

Lwów, dnia 31 stycznia 1891.



Doniesienia prywatne,

P ierścionki zaręczynowe,
obrączki ślubne, kompletne 

wyprawy weselne
oraz wszelkie 5538

bfżuterye ze złota I srebra
poleea po najprzystępniejszych cenach

jubiler i złotnik,
we Lwowie, h"t*l Europ* sk i, pl. Maryacki

Okulista Dr. Gesang
b. elew asystent operator na klinice oku

listycznej prof. Fnehsa w Wiedniu. 
Lwów, ul. Jagiellońska 1. 2.

(naprzeoiw nowego gmachu Kasy oszczędności.)

Uwagi godne!
F r a n k o  c “ ="

5 kilo bryndzy jesiennej .
„ cytryn 35—40 sztuk 

cykaty w cukrze 
„ daktyli
„ kawy Ceylon najceln.

„ celnej
n średniej 
„ Rio celnej 

kompotów 6 stoików 
karafiotów 5—6 sztuk 
migdałów
marmolady morelowej 
orzechów włoskich bez łupki 
powideł wyborny.h

L. 408
K o n  kur

(1 2 8 1 )
n.

Celem obsadzenia posady Sekretarza 
Rady Powiatowej w Br/.eżanach wzywa się 
mających chęć starauia się o takową, ażeby 
najdalm do 15 kwietnia br. wnieśli na r*- 
ce prezesa Rady powiatowej podania swoje.

Posadę otrzyma tylko kora petent, który 
się wykaże z ukończonych studyów prawni
czych, odbytej praktyki w służbie admini
stracyjnej sądowej, adwokackiej lub nota- 
ryalnei.

Płaca sekretarza wynosi 1000 zł. z 15 
prc. dodatkiem akty waluym.f

Po odbyciu trzechletniej nienagannej 
służby, nastąpi stabilizacya. która nadaje 
prawo do emerytury zastrzeżoneijw statucie 
emerytalnym Rady powiatowej z dnia 27 
stycznia 1882 1. 132.

Brzeżauy, dnia 3 lutego 1891
Prezes Rady powiatowej.

Wolfarth.

Leon Janikowski
z e g a r m is t r z

(przedtem L. Weigel) 1150
we Lwowie, ul. Teatraloa 1. 16

poleca swój obfity skład 
zegarków złotych, srebrnych z pierw
szorzędnych fabryk genewskich, francu
skich, również^łańcuszki złote i srebrne, 
utrzymuje na składzie wielki wybór ze
garów ściennych, stołowych i pen- 
dułowych, budzików różnego rodzaju 

po cenach najtańszych  
Naprawy wszelkiego rodzaju zegarków, 
grających zegarów, oraz wszelkie repa- 
racye zegarków i zegarów starożytnych, 

także odnawianie tychże.

1285

Franko.
. zł. 3.50 

1.40-160 
6 80

I. 7.50 II. 3.40 
10. —  
9 50 
9.— 
8 50 
3.2" 

1.60-1.90 
I. 7.25 II. 6 80 

5. -  
4 50

. 2 1 0 —2 30
pomidorów gotowanych 6 butelek półlitr. 1 90 

„ pnmarań-z . 1.60—2.—
rodzenków żółtych bez pestek . 4 0u—5.00 

" ,  z pestkami . .  3.3"— 3.60
śledzi holenderskich 30 sztuk . 2 70

n B zwykłych 30 sztuk . . 1.80
„ marynowanych . . 2.30

„ sardynek . . . .  1.80—2.— 
„ smalcu świeżego . . . 3  50—3.90
„ słoniny solonej 3 30, paprykowanej 3.70 
„ śliw suszonych prima . . 2 20—2.40
„ soczewicy morawskiej . . 1.30— 2.—
„ szynki wędzonej . . . 4.60—6.—

Za nadesłaniem należytości za trzy pakieciki po 5 
kilo proszę 30 ct. odliczyć. Cenniki wysyłam franko.

Tomasz Gnrowicz
Budape*t, Kiralyf uf cza 3 i.

Zaproszenie
na

walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Stryju, sto
warzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką, które się odbędzie dnia 8 marca b. 

r. o godzinie 4 po południu, we 
własnym domu.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie z czynności za rok

1890.
2. Sprawozdanie komisyi kontrolującej 

i wniosek o udzielenie Dyrekcyi absoluto- 
ryum z czynności i rachunków.

3. Rozdział zysków.
4. Zatwierdzenie wyboru kasy era i za

stępcy.
5. Wybór trzech członków do Rady 

zawiadowezej w miejsce ustępujących w myśl 
§ . 2 4  statutu.

6. Wybór komisyi rewizyjnej na rok
1891. 1286

7. Wnioski członków.
UWAGA: Wstęp na salę tylko za o- 

kazaniem książeczki udziałowej. Prawo gło
sowania przysługuje jedynie członkom, któ
rzy pełuy udział w minimalnej kwocie 30 
zł. wpłacili.
Rada zawiadowcza Towarzystwa zaliczkowe

go w Stryju Stowarzyszenia zarejestrowa
nego z ograniczoną poręką.

Stryj, dnia 19 lutego 1891.
Sekretarz Prezes

Jan Wacbnianin w. r. Włodz. Puzyna w. r.

I p  r  z  w  y  ź s z a

Pod g w a ra n c ją
nie istnieje lepa/y

kroGhmal brylantowy
jak wyrób 1030

O. T. WINCKLEKA
w e  L w o w i e

również polecam najjaśniejszą, najwy
datniejszą i najlepszą

fa r b k ę  w punszku
do bielizny

Krochmal ryżowy i pszenny, 
boraks, gumy, wosk, stearyny, 

podkładki do prasowania 
tylko w najlepszych gatun

kach i najtaniej.
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i Powabne wzory dla osób prywatnych 
gratis i fraeo.

Niebywałe dotąd książki wzorÓM dla krawców 
niefrankowane tylko za złożeniem kwoty 20 zł. 
która po uskutecznionych zamówieniach od nale 

żytości potrąconą zostanie.

materye na ubrania
Pern.ie-'—, Doskin dia wysokiego kleru,0 przepi
sane maieiye dla c. k. uniformów urzędniczych 
także dia weteranów, straży ogniowej, gimna

styków i liberyi.
Sukna dla bilardów i s'olików gry, gunie także 
nieprzemakalne na ubrania na polowania, rnate- 

rye do prania.
Pledy podróżne od zł. 4 do 14.
Kto chce nabyć cenny, wyborny i trwały towar 
czysto wełniany a nie tanie szmaty, które z 
wszystkich stron ofiarowane bywają i zaledwie 
stać mogą za koszta -oboty krawieckiej 

niechaj się uda do

Jana M a r o f s l f t o  w Bernie.
Największy skład towarów sukien

nych w Austro- Węgrzceh
W  obee mego stale zaopatrzonego składu 

w wartości ‘ /a miliona zł, aw. i w obee mego 
interesu światowego, rozumie się samo przez się 
że pozestaje mi wiele resztek materyi. Każdy 
rozsądnie myślący człowiek pojmie więc, że z ta
kich małych resztek i kuponów niepodobna przy
syłać wzorów, gdyż przy zamówieniach kilkuset 
wzorów nie pozostałoby jwkrótc-e wcale nic. — 
Jest więc czystem szalbierstwem jeźli pewne fir
my mimoto ogłaszają inseraty o resztkach i 
wzorach kuponowych gdyż w razach takich są 
odcinki wzorów odjęte od eałyali sztuk a nie od 
resztek. Zamiary podobnego postępowania można 
więc łatwo pojąć.

Resztki które nie koiiweniują, zostają wy
mienione lub zwraca się pieniądze za takowe. — 
Przy zamówieniach jest konieczneui podać kolor 
długość i cenę resztek.

Przesyłki ty i ko za pobraniem, nad 10 zł.
franco.

Korespondendencya w języku niemieckim, 
węgierskim, czeskim, polskim, w ruskim i fran
cuskim. 1152

L. 95 Konkurs*

S ła b o ść  m ę sk ą
skutki szczególnie tajnych grzechów młodości 
oraz innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak pewno i trwale usunąć, poucza jedynie w 
licznych wydaniach rozpowszechniona już 

książka illustrowana
d r .  R e t a u ’a

O chrona własna
Cena wydania polskiego zł. 1.

Cena wydania niemieckiego zł. 2. 
Tysiąie znalazło w niej objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraoyi w książce tej 
zaleconej, zupełną swą siłę męską. — Za na
desłaniem franko należytości, otrzyma się 
książkę w kopercie franko przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F. Bierey w Lipsku (Ver- 

lags-Magazin Leipzig, Neumarkt 34.)
(w Niemczech.) 156
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Kalosze najlepsze rossyjskie, 
Kalosze męskie wysokie zł. 5.50, 
Kalosze pół wysokie zł. 4,
Kalosze płytkie zł. 3.25 i 3.50, 
Buty rossyjskie zł. 8,
Kałosze do śniegu zł. 6.50,

Kaiosze damskie 
wysokie zł 4.20, płytkie zł. 2.50 

Kalosze dziecinne 
zł. 1.40, 1.60, 1.80, 2.20.

poleca magazyn 1282

Henryka Mullera
Lwów, ul. Halicka 1. 6.

(1263 1—3)

Przy Wydziale Rady powiatowej w Li
sku jest posada inżyniera technika do bu
dowy dró.ę; kultywowania lasów i do lu- 
stracyi majątków gminnych, teoretycznie i 
praktycznie » ykształ.-onego, z roczną płacą 
600 zł. i dodatkiem 200 zł. na objazdy po
wiatu, d<> obsadzenia.

Kandydaci nu tę posadę winni swe 
podania wnieść do Wydziału Rady powia
towej w Lisku najpóźniej do 1 kwietnia 1891 
i wykazać się u tońezonem i studyami teebni 
czDemi, egzaminami państwowymi oraz pra
ktyką budowmozą i inżynierską, nadto, źe 
posiadają dokładną znajomość języka poi 
skiego i ruskiego  w słowie i piśmie.

Posada powyższa nadaną zostań e pro
wizorycznie na rok jeden, po upływie któ
rego i po przekonaniu się o uzdolnieniu kan
dydata, nastąpić może stabilizacja.

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Lisku, dnia 19 lutego 1891.

Marszałek powiatu.

C. i k. I-szy pułk Ułanów §
obchodzi z początkiem czerwca b r.

lO O - l e t n l  j u b i l e u s z  istnienia
Komenda pułku uprasza wszystkich, którzy w tym pułku niegdyś służyli, 
a których adresa w szematyzmie wojskowym nie są uwidocznione, aby 

raczyli takowe jak najrychlej komendzie pułku do Krakowa nadesłać.

D um y i p a r c e le  w “  L w ow ie
sp rz e d a je  z powodu przesiedlenia się na wieś 
pod w arunkam i dla kupujących  n ader  
korzystnym i i plan sytuacyjny kompleksu doty
czącego bezpłatnie wydaje E m il B e r t e m i l i a n  

B ^ajor, ulica Brajerowska 10. 626

O O O 0 0 0 0 0 9 0 0 0 *

Kuhin, Brich i Korzeniowski we Lwowie
Fabryka pieców kaflowych

odznaczona zaszczytnie na wystawach krajowych.
Kantor zamówień i wystawa ul. Łukasińskiego Ł. 6

(plac Castrum)
Polecają własne wyroby ogniotrwałe szamotowe

p ie ce , kom inki i ku ch n ie  kaflo w e
z gładkich lub wzorzystych kafli, w kolorze białym porcelanowym, majoliko- 
wym, szaraowym, perłowym, brunatnym lub zielonym. Pieee kaflowe prze
nośne, składane z dwóch części, które można każdej chwili samemu przenieść 
i w dowolnem mi jscu ustawić. — Efektowne ozdoby ogrodowe do upiększenia 
klombów i alei ogrodowych, tudzież nagrobków. Ozdoby czyli ornamentyki i 
terako!owe do budynków podług rysunku. — Wyroby nasze równają się zupeł- | 
nie wyrobom zagranicznym, gdyż pracując przez lat kilkanaście w pierwszo- . 
rzędnych fabrykach zagranicznych, nabyliśmy wszechstronną praktykę w tym- { 

W ykonywają się także wszelkie naprawy. — Łaskawe zamówienia miejscowe 
uskutecznia się najstaranniej wzorowo i trwale, po cenach najumiarkowańszyeh. i

1099 \
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Cenniki wraz z warunkami spłaty dia e .  k .  u r z ę d n i k ó w  p a ń s t w o w y c h  na

U niform y f sk ład ow e ozęśol tycliż©
(ełażąefl do zupełnego umundurowania'; przesyła franko 

U n i l a r m s a i e a t a i t  cue iiK riegsm ed aille11

M au ryeego  T ! ! l e r ’ a & c. k. dostawcy nadwornego
W Wiedniu, Tki WnriuhliferstrasHe 22. - 4

A S T M Y  I K A T A R Y
leczą się przez użycie Rurek zwanych 

BET* t u  3S « 3  J3SL T T  JEB ‘HJ BGŁ E 1 S P I C  
DUSZNOŚĆ —  K a s z l e  —  k a t a r y  —  N E W R A 1.G IJE  —  w  Paryżu sp rz e d a ż  hurtow a  

J. Espic. ul. St-Lazare, 20; we L w ow ie : w aptekach PP. Mikolascha, 
Ruckera i W ewiorskiego. -  Wymagać podpisu jak obok na  każdej rurce.

Skład kawy irtOfll M lC lM  icS  5. “Tm,
na prowincji 

''U ki. zł. 9 ct. 60, 
f r a n k o .  5

w najlepszym w ©  L w o w ie  
gatunku C h o rą ż c z y z o a  33 .

Nie mam wcale tych gatunków kawy, które drudzy pod nazwą 
mojego godła ogłaszają, każdy sam się przekonać może, czy 
dostanie gdzieindziej po tej cenie taką kawę jak moja co 

do jakości i smaku.
K a w a  p a lo n a  p ó l k i lo  z ł. 1 c t . 2 0 .

S Z P R Y C O W A H I E  N IA T IC O
PP. G R IM A U L T  i  Ko, A ptekarzy  w Paryżu.

Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny Uatieo, 
szprycowanie to zasłużyło eobie w przeciągu lat kilku na powszechne j 
wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzetaczki. 

W  Paryiu, 8, ulica Ymienne, i w głównych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, Wewiorskiego, Ruckera, Sklepińskiego i Beisera.

Dom Harmann-Lachapele J. BOULET i Sp. Następcy
31-33 ul. B o in o d  -  PARYŻ

Mrźyż I.egii honorowej w r . 188S,
Cztery medale złote na Powszechnej Wystawie 1889, klasy 49, 50, 52, 64.

MA ZYNY NIEUSTANNE do robienia
NAPOJÓW OAZOW YCH

WODY SELCERSKIEJ ,'LIMONIADY, 
WODY SODOWEJ

WIN MUSUJĄCYCH
JEDYNE SREBRZONE WEWNĄTRZ.

S~Y F O N Y 126G
w szelkich k s z ta łtó w  I k o lo ró w . 

Te aparaty będą puszczone w ruch na WVSTAWIE w MOSKWIE.
.Wysyłka franko szczegółowych prospektów.

Ttn<b»r»i w i  L'*ii>BlrW<> ul <’s*,m>«ckiairo L. 18 inw  Wernera. fZamdes. Władysław J, Weber.) Papier a iabrjrki papierń Fiałkowskich.


